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Shastri i Kosygin 
w Leningradzie

DrUgi dzień przebywania w 
„ingradzie premierzy Indii 

^Shastri i Związku Radziec- 
— Kosygin rozpoczęli od 

pędzania zakładów metalur- 
<cznych imienia XX Zjazdu 
gpZR. Zakłady te wykonują 
Mówienia dla wielu kra- 
•ńw w tym również dla Indii. 
Obaj premierzy zapoznawali 
.. z technologią produkcji i 
Utkali się ze specjalistami 
,‘ndviskimi, którzy odbywają 
praktykę w zakładach.

Tego samego dnia Lal Ba­
ndur Shastri, Aleksiej Kosy­
gin i towarzyszące im osoby 
zwiedzili Smolny, gdzie w ro- 

1917 mieścił się sztab Re­
wolucji Październikowej.

(PAP)

Pierwszy dzień matury
W Warszawie rozpoczęły się 

egzaminy dojrzałości. Pierwsi 
przystąpili do nich uczniowie 
klas XI stołecznych liceów o- 
gólnokształcących. W ponie­
działek odbył się egzamin pi­
semny z języka polskiego. Oto 
zaproponowane uczniom te­
maty: 1. „Jakie ideały postę­
powych, bliskich ci pisarzy 
polskich są realizowane w Pol­
sce Ludowej?”; 2. „Warszawa 
- stolica Polski — dawniej i 
dzisiaj na podstawie znanych 
mi utworów literackich i mo­
ich własnych przemyśleń”; 3. 
„Mój sąd o niektórych boha­
terach literatury współczesnej 
i filmu”.

Spośród ponad 6,5 tys. ucz­
niów ok. 70 proc, wybrało — 
jak można się było spodzie­
wać — temat „warszawski”, 
na który młodzież nastawiała 
się w’ ciągu całego roku Na 
drugim miejscu znalazł się te­
mat pierwszy, trzeci zaś wy­
bierali na ogół uczniowie naj­
lepsi i... najgorsi, dla których 
był jedyną szansą zwalniającą 
ich pozornie od konieczności 
wykazania się konkretnymi 
wiadomościami z literatury.

Nauczyciele uważają za ko­
rzystne, że sformułowanie te­
matów wymagało od ucznia 
wypowiedzenia własnego sądu 
i umiejętności wykorzystania 
zasobu wiedzy.

Egzaminy dojrzałości w in­
nych okręgach szkolnych mło­
dzież zdawać będzie między 20 
bm. a 20 czerwca. Przystąpi 
do nich w br. blisko 170 tys. 
absolwentów szkół średnich 
wszystkich typów. (PAP)
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MARSZAŁEK SPYCHALSKI
wśród wyborców okręgu Szamotuły
Okrzyki „niech żyje”, uśmiechnięte twarze, garące brawa, 

kwiaty, witały wczoraj zajeżdżającego przed Fabrykę Por­
celany w Chodzieży dostojnego gościa — członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego i towarzyszących: członka KC 
PZPR I sekretarza KW Jana Szydlaka oraz zastępcę człon­
ka KC PZPR przewodniczącego Prezydium WRN w Pozna-
niu Franciszka Szczerbala.
Krótkie powitanie i goście 

wśród wiwatujących szpale-

Załoga Chodzieskich Zakładów 
Porcelany witała serdecznie dro­

giego gościa

liwe przyjęcie i życzył powo­
dzenia jej w pracy i życiu oso­
bistym. Odjeżdżającego żegna­
ła gorąca owacja.

Potem nastąpiła krótka wi­
zyta w nowo powstałej fa­
bryce porcelany. Całkowicie 
zautomatyzowany zakład, wy­
posażony w najnowsze maszy­
ny jakże różni się od stare­
go. W jasnych halach fabrycz­
nych jakże inaczej wygląda 
praca. Obszerne pomieszczenia 
zapewniają właściwą organiza 
cję pracy i zastosowanie wszy­
stkich urządzeń bezpieczeń­
stwa i higieny. I tutaj Mar­
szałka witały gorące owacje. 
Nie było niestety czasu by 
dłużej się zatrzymywać. Ten 
dzień miał program bardzo 
bogaty. Trzeba było jechać już 
do Czarnkowa.

Po drodze we wsi Sarbia 
zatrzymały się samochody. Tu

Z „Głosem** wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Gorące przyjęcie w Kościanie
To już po raz 26 zespół rozśpiewanych chłopców — Po­

znańskiego Chóru Chłopięcego — i ich dyrygent Jerzy Kur­
czewski, wyjechali w teren województwa w cyklu koncer­
tów „Wzdłuż i wszerz Wielkopolski”, organizowanych przez 
Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i naszą re­
dakcję.

Gromyko przybył 
do Turcji

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko 
przybył do Turcji 17 bm. z ofi­
cjalną wizytą, na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych 
Turcji, Ilasana Isika. (PAP)

Melichow zwycięzcą IX etapu
Polska na trzecim miejscu

Kolejny, IX etap XVIII Wyścigu Pokoju Berlin — Praga 
~~ Warszawa rozegrany na trasie z Dubnicy do Svittu 
“Czyi 217 km.
oczątkowo miał mieć . 204 km, 

Jednak . po dokładnym zmierze- 
lu trasy, okazało się, że jest ona 
uzsza o 13 km niż przewidywa-

W związku z tym wczorajszy 
P był drugim co do długości 
teS°rocznym wyścigu. Najszyb 

tra^ kolarzeni na tak długiej 
okazat się reprezentant 

dz tR Melichow, który wyprze- 
Dumitrescu, Doleżala i Kud-

etap W niewątpli- 
0 bardzo ciężki. Nie obfitował 
Sj c° Prawda w strome wrznie- 
Ca) la * ^stre zjazdy, ale przez 
D ' c.zas trasa prowadziła lekko 
ani g5łr9- Kolarze nie mieli więc 
. chwili odpoczynku i musieli 
Ped przerwy mocno naciskać na 
sza y pogoda nie była najlep- 
n0' Parne; gorące powietrze moc 
2a rudniał° jazdę zawodnikom. 
naisiZKP° starcie zostali w tyle 
Kbba“si ^wodnicy — kolarze 
cieżk Algiern, Mongolii, którym 
iw d tra.sa KVIII Wyścigu Poko- 
j.. się jUż mocno we znaki. 

nastaną3 ^''ometrze od startu 
Wali pierwszy atak. Zainicjo- 
Gazdag0 Polacy Magiera i
le ’ którzy wykorzystując ma- 
WodoJPieszanie w peletonie spo- 
ga s ane defektem roweru Bel- 
1 w k^ta’. wyskoczyli do przodu 
kaset rotltim czasie uzyskali kil­
koro metrów przewagi. Począt- 
sie d.nitct z Peletonu nie kwapił 
dowal p?gon'> wreszcie zdecy- 
Łebiedi .na to ''der wyścigu 
cie d 'ew 1 Po samotnym sprin- 
dy. j,ze<p do Magiery i do Gaz- 
czółówu nastąpnych kilometrach 
szych a p°większyła się o dal- 
ciekinJaW°dnik6w' Do trójki u- 
(Beicia^r°w doszlusowali Swerts 
(Cs^S) ’ Szepiei (ZSRR) i Hava 

M*mo że w czołówce znaj 
atę dość dobrzy kolarze,

już na 50 km od startu peleton 
doszedł czołówkę i znów wszyscy 
jechali razem.

Spokój na szosie nie trwał jed- 
naic długo. Na 70 km od startu 
inicjuje atak Polak Kudra, który 
wraz z Rumunem Moiceanu i Ho­
lendrem Deenen szybko oderwał 
się od zasadniczej grupy. W miej 
scowości Zilina 4 kolarzy, jadą- 
cych dotychczas w głównym pe­
letonie, ruszyło w pogoń za czo­
łówką. Byli to Melichow (ZSRR), 
Doleżal (CSRS), Dumitrescu (Ru­
munia) i Zahab, który jest Libań- 
czykiem a w wyścigu jedzie w 
drużynie międzynarodowej.

Przez prawie 100 km trwał u- 
porczywy pościg tych zawodni­
ków za trójką uciekinierów. Sil­
nego tempa nie wytrzymał Libań- 
czyk Zahab i odpadł do tyłu. Na 
około 60 km przed metą obie 
trójki połączyły się. Kudra, Moi­
ceanu i Deenen, znając sytuację 
na szosie (informowali ich łącz­
nicy) zdecydowali się poczekać na 
drugą trójkę i razem już konty­
nuować dalszą jazdę do mety. 
Lamy finisz w miejscowości Lipt. 
Mikulas na 155 km od startu wy­
grał Deenen przed Moiceanu i 
Kudrą.

Tuż po minięciu linii lotnego 
finiszu, prowadząca szóstka jesz­
cze bardziej wzmogła tempo, któ­
re okresami dochodziło do 45-47 
km/godz., mimo że szosa w dal­
szym ciągu prowadziła pod gó­
rę. Główny peleton został daleko 
w tyle i na 40 km przed metą 
miał około 6 min straty. Na cze­
le głównej grupy jechali zawod­
nicy NRD. Oni to właśnie poczuli 
się mocno zagrożeni, gdyż w czo­
łowej grupie było po jednym za­
wodniku CSRS i Polski a nie by­
ło żadnego Niemca. Przy forso-

Dokończenie na sir. j

Tym razem koncertowano w 
Kościanie dla pracowników 
Cukrowni, Wytwórni Cygar i 
Papierosów oraz Zakładów 
Mięsnych. Rady Zakładowe 
tych przedsiębiorstw jako bez­
pośredni organizatorzy, po­
traktowały swój obowiązek z 
sercem i włożyły wiele wysił­
ku, by stworzyć odpowiednią 
oprawę imprezie. Za ten wysi­
łek składamy im serdeczne po­
dziękowanie.

Tak więc koncert odbywał 
się w atmosferze serdeczności 
i życzliwości. Publiczność go­
rąco oklaskiwała wszystkie 
pieśni. Specjalne brawa zebra­
li wykonawcy za utwory: „Wal 
czyki rzeszowskie”, „Asturię” 
i walc „Nad pięknym modrym 
Dunajem”. Długotrwałą owacją 
zakończył się dwugodzinny 
występ.

Zgodnie z tradycją odbyła 
się również głosowa „Zgaduj 
zgadula”, tym razem na temat 
„Ćo wiesz o wyborach”. Pyta­
nia nie były łatwe, a mimo to 
obydwie pary startujące wy­
kazały dużą wiedzę. Najlep­
szym dowodem jest fakt, że 
zwycięzcy na 9 z 10 pytań dali 
prawidłowe odpowiedzi a po­
konani na 8.

Zwyciężyli młodzi: Barbara 
Meyza (17 lat), Bogdan Rocho- 
wicz (21). Otrzymali na pa­
miątkę komplet: pióro, długo­
pis i portfel. Druga para Tere­
sa Łakoma i Zdzisław. Gorze- 
lan — otrzymała termosy. 
Wszyscy uczestnicy „Zgaduj 
zgaduli” są mieszkańcami Ko­
ściana. (jk)
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Święto Norwegii
Z okazji święta narodowego 

Norwegii, przypadającego w dniu 
17 maja, przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do króla 
Norwegii, Olafa V.

Min. Nasution 
wyjechał z Polski

W poniedziałek w godzinach po­
rannych opuścił Polskę minister 
— koordynator do spraw obrony 
i bezpieczeństwa, szef sztabu sil 
zbrojnych Republiki Indonezji — 
gen. dr Abdul Haris Nasuhon.

Szołochow kończy 60 łat
24 maja 1965 r. obchodzi 60 uro­

dziny znakomity pisarz radziecki 
— Michał Szołochow.

rów przeszli na teren zakładu. 
Dzieci z przyzakładowego 
przedszkola wręczyły kwiaty. 
Marszalek podziękował i roz­
począł rozmowę z pracowni­
kami. Na twarzach ich wi­
dać było wzruszenie, bo prze­
cież po raz pierwszy gościli w 
swojej fabryce Mariana Spy­
chalskiego. Wszyscy zatem 
pragnęli by ta wizyta wypadła 
jak najlepiej, by drogi gość 
wywiózł z zakładu jak naj­
lepsze wrażenia. Serdeczne u- 
śmiechy i powitania towarzy­
szyły cały czas w czasie zwie- „ 
dzania zakładu po którym o- 
prowadzał dyrektor Jan Ba­
czyński. Najlepiej widać wte­
dy było jak wielką popular­
nością cieszy się tutaj Mar­
szałek Spychalski.

Marszałek zatrzymywał się 
przy stanowiskach pracy, za­
pytywał o ogranizację pracy, i 
o potrzeby osobiste pracowni­
ków, zwracał się również do 
oprowadzającego z zapytania­
mi o techniczne szczegóły pro­
dukcji.

Opuszczając Fabrykę Porce­
lany Marszałek serdecznie 
podziękował załodze za życz-

mieszka Henryk Bartoszek, 
brat Franciszka — bohatera 
walk z hitleryzmem, żołnierza 
Gwardii Ludowej, który zgi­
nął na ulicsKJh Warszawy. 
Marszałek wstąpił tu odwie­
dzić rodzinę swego kolegi. 
Widać było wyraźne wzrusze­
nie na twarzy Mariana Spy­
chalskiego gdy rozmawiał o 
poległym. Na zakończenie wi­
zyty Henryk Bartoszek wrę­
czył kilka zdjęć-brata Marszał 
kowi. ,

Wzdłuż całej trasy w każ­
dej wiosce zgromadzeni przy

Pożegnalny uścisk dłoni — Mar­
szałka i Henryka Bartoszka

spotkanie z aktywem fabryk. 
Marszałek mówił o siłach 
zbrojnych PRL, o różnicach 
między armią przedwrześnio- 
■ zą a obecną i o tym, że o 
sile obronnej ojczyzny decy-

:a w poważnym stopniu 
w zyscy pracujący. Oni two­
rzą wartości, które składają 
się na potęgę Ojczyzny.

Wczorajszego jeszcze dnia 
Marszałek zwiedził Hutę w 
Sierakowie, Kółko Rolnicze w 
Kaźmierzu i Instytut Rolniczy 
w Baborówku. (jk)

Sprawy poznańskiej 
kultury na spotkaniu 
z Wincentym Kraśką

Przedstawiciele poznańskie­
go środowiska twórczego; ar­
tyści teatrów muzycznych i 
dramatycznych, plastycy, lite­
raci, dziennikarze, biblioteka­
rze i księgarze oraz działacze 
kultury przybyli wczoraj licz­
nie do Domu Drukarza na 
spotkanie z kandydatami na 
posłów: członkiem KC PZPR, 
kierownikiem Wydziału Kul­
tury KC Wincentym Kraśką 
i prorektorem UAM, prof. dr 
Janem Wąsickim. Spotkanie 
zagaił przewodniczący ZO Zw. 
Zaw. Pracowników Kultury 
Tadeusz Sikora, który przed­
stawił główne kierunki pro­
gramu wyborczego Miejskie­
go Komitetu FJN w Pozna­
niu. Stwierdził on m. in., że 
oddając głosy na kandydatów 
FJN damy wyraz naszego po­
parcia dla Programu, jak i 
wiary w socjalistyczną przy­
szłość kraju.

W długiej dyskusji zabie­
rali głos przedstawiciele śro­
dowiska aktorskiego, plastycz 
nego, muzycznego i bibliote­
karskiego poruszając istotne 
problemy swmich zawodów: 
przestarzałej konwencji aktor 
skiej, emerytur dla twórców, 
perspektyw rozwojowych po 
znańskich bibliotek, bazy lo­
kalowej teatrów i szkół mu­
zycznych, frekwencji w tea­
trach i na koncertach, krytyki 
teatralnej i plastycznej.

W odpowiedzi zabrała głos 
kandydatka do Rady Naro­
dowej m. Poznania, wice­
przewodnicząca Prezydium 
RN Władysława Klawiter, któ

Dokończenie na str. 2

Jubileusz 
prof. J. Kostrzewskiego 
Wczoraj odbyły się w Poz­

naniu uroczystości 80-lecia u- 
rodzin twórcy polskiej szkoły 
archeologicznej, prof. dr. Jó­
zefa Kostrzewskiego. Przybyli 
na nie przedstawiciele głów­
nych ośrodków archeologicz­
nych w kraju, reprezentanci 
Polskiej Akademii Nauk, Uni 
wersytetu im- Humboldta w 
Berlinie, Uniwersytetu w 
Brnie towarzystw naukowych 
w kraju oraz licznych ucz­
niów Jubilata.

Właściwe uroczystości po­
przedziło w auli UAM odno­
wienie doktoratu prof. Ko- 
str :ewskiego, otrzymanego w 
berlińskim Uniwersytecie. Na 
stępnie w sali Czerwonej Pa­
łacu Działyńskich świat nau­
ki uczcił wielkie zasługi Ju­
bilata dla nauki polskiej. Ze­
branie zagaił prof. dr K. Jaż­
dżewski, przekazując przewód 
nictwo prof. dr. Stefanowi 
Żółkiewskiemu, sekretarzowi 
Wydziału I PAN, który powi­
tał przybyłych na uroczystość 
z kierownikiem Wydziału Kul 
tury KC PZPR — Wincentym 
Kraśką na czele. Po kilkuna­
stu przemówieniach Jubilato­
wi wręczono odznaki honoro­
we Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, medale pamiątko­
we i adresy.

W godzinach popoludnio- 
w; ch odbyła się w Pałacu 
Działyńskich XIII sesja orga­
nizacyjna Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego, któ­
rego przewodniczącym jest 
F Jf. dr Józef Kostrzewski-

(h)

.szosie mieszkańcy pozdrawiali 
'przejeżdżającego Mariana Spy 
chalskiego-

Załoga Czarnkowskiej Fa­
bryki Płyt Pilśniowych zgoto­
wała również serdeczne przy­
jęcie gościom. W czasie zwie­
dzania nowoczesnego zakładu 
Marszałek interesował się ja­
kością produkcji, .^wracał u- 
wagę na konieczność jej po­
prawienia, rozmawiał z pra­
cownikami. Jakże bardzo by­
ły wzruszone rozmow’ą z Mar­
szałkiem dziewczęta z Tech­
nikum Drzewnego z Jarocina, 
przebywające tu na praktyce. 
Właśnie takie jak one najle­
piej odczuwa^ dobrodziej­
stwo rozbudowy przemysłu.

Na zakończenie odbyło się

Przemówienie 
Nasera

Wpływowy dziennik 
„Al Ahram” donosi, że 
dzielę odbyły się 
drzwiach zamkniętych

kairski 
w nie- 

przy 
donio­

słe pięciogodzinne obrady par­
lamentarnej frakcji Arabskiej 
Unii Socjalistycznej.

Prezydent Naser wygłosił 
przemówienie, w którym omó­
wił sytuację międzynarodową, 
sytuację w Jemenie, stosunki 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej ze Związkiem Radziec­
kim, krajami niezaangażowa- 
nymi i Wielką Brytanią oraz 
rozwój ekonomiczny kraju.

Czynione są przygotowania’ 
do nowego spotkania frakcji.

PAP

yia. klarmaózu. K&lązkl i Praótj,

we czasopisma i książki...

Na Placu Mickiewicza odbył się w minioną niedzielę drugi 
w Dniach Oświaty kiermasz wydawnictw, zorganizowany przez 
Dom Książki i redakcję „Głosu Wielkopolskiego". Na zdjęciu: 
po dokonaniu zakupów warto jeszcze rzucić okiem na koloro­

Fot. (3) — K. Przychodzki i



Epilog bitwy: 20 zabitych. 94 rannych

Napięcie w Dominikanie 
nadal trwa

ODEZWA WYBORCZA
II Krajowej Narady Aktywu Związkowego

Mimo teoretycznego rozejmu między siłami konstytucyj­
nego rządu płk. Caamano a juntą wojskową oraz obecności 
w stolicy obserwatorów ONZ z generałem indyjskim, Rikhye 
na czele, sytuacja w Dominikanie jest w dalszym ciągu na­
pięta.
Przyczynia się do tego stron 

nicze stanowisko amerykań­
skich sił interwencyjnych, któ­
re bądź ułatwiają prowokacyj­
ne działania junty, bądź też 
jawnie występują £o jej stro­
nie.

Siły zbrojne junty wznowiły 
w sobotę ofensywę przeciwko 
oddziałom wiernym rządowi 
konstytucyjnemu, posługując

Spotkanie 
z W. Kraską

Dokończenie ze str. 1 
ra wskazała liczbowo, iż wy­
datki na poznańską kulturę 
wzrastają corocznie o kilka 
milionów, nie ma więc mowy 
o cofaniu.się, lecz o rozwoju 
systematycznym, choć na 
pewno nie tak szybkim jak 
byśmy pragnęli. Zwróciła ona 
uwagę na potrzebę szerokiego 
przyciągania młodzieży do 
wszystkich instytucji kultural 
nych: teatrów, Opery, Filhar­
monii, salonów plastycznych 
i muzeów — celem zwiększe­
nia oddziaływania artystycz­
nego i wychowania nowych 
widzów i słuchaczy.

Wincenty Kraśko w obszer­
nym przemówieniu ustosun­
kował się do szeregu proble­
mów podniesionych w dysku­
sji. Stwierdził iż kompleks 
problemów płacowych i eme­
rytalnych środowisk twór­
czych zajmuje Sejm już od 
dawna, że konwencje aktorskie 
rzeczywiście są przestarzałe, 
lecz że nie są to sprawy łat­
we do załatwienia. Mówił 
szeroko' o miejscu teatru w 
kulturze polskiej, o proble­
mie warszawskiej Opery i o 
krytyce artystycznej. Na za­
kończenie W. Kraśko życzył 
ludziom poznańskiej kultury 
większej wiary we własne 
siły, by to środowisko repre­
zentowało — mówiąc słowami

się również czołgami. Bitwa 
osłabła wprawdzie w niedzie­
lę, ale rozgorzała znów pod 
wieczór, Słychać o 20 zabitych 
i 94 rannych. Odniosło rany 
również czterech Ameryka­
nów. Amerykańskie agencje 
prasowe twierdza wprawdzie, 
że wojska interwencyjne USA 
nie angażują się do walki, ale 
wspominają np. o gwałtownej 
wymianie ognia między kon­
stytucjonalistami a żołnierza­
mi 82 brygady spadochrono­
wej USA.

Płk. Caamano, dowódca sił 
konstytucyjnych oświadczył w 
wywiadzie telewizyjnym, że 
ambasador USA w Dominika­
nie, Bennett umyślnie zmierzał 
do zaostrzenia się sytuacji w 
kraju, mylnie informując Wa- 
szygton. Bennett — podkreślił
Caamano
stronie junty. (PAP)

Gałczyńskiego ruch ku
sercu człowieka, ruch trwały, 
dynamiczny i jak najszerszy, 

(ms)

I. Makowski 
i A. Fronc w Kłecku

Janusz Makowski — sekre­
tarz generalny Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społe­
cznego i Antoni Fronc — rol­
nik indywidualny z Witkowa, 
członek władz wojewódzkich 
ZSL oraz kandydat na radne­
go do PRN w Gnieźnie — 
Ludwik Gano — sekretarz 
PK ZSL w Gnieźnie uczestni­
czyli w ubiegłą niedzielę w 
spotkaniu mieszkańców Kłec­
ka (pow. Gniezno) z kandy­
datami na posłów do Sejmu 
i radnych do Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

W ożywionej dyskusji omó­
wiono dalszy rozwój miasta i 
gromady — na tle programu 
wyborczego Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du.

Przewodniczący MRN w
Kłecku Antoni Kraczek
przedstawił zebranym pro­
gram wyborczy Powiatowego 
Komitetu FJN, który był pod 
stawą do dyskusji, oscylują­
cej głównie wokół zagadnień 
rozwoju rolnictwa i rzemio­
sła. Mieszkańcy Kłecka po­
stulowali rozbudowę miejsco-
wego
szczególnym

ośrodka zdrowia, ze
uwzględnieniem

stworzenia odpowiednich wa­
runków do pracy w gabinecie 
dentystycznym oraz znaczną 
rozbudowę szkoły podstawo­
wej.

J. Makowski zapoznał zebra 
nych z działalnością Sejmu i 
prącą jego poszczególnych ko­
misji, a także omówił sytua­
cję gospodarczą powiatu gnieź 
nieńskiego. A. Fronc przy­
pomniał, jak ogromne zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
ziemi gnieźnieńskiej ma in­
tensyfikacja rolnictwa. Za­
trudnia ono bowiem 23 tysią­
ce spośród mieszkańców po­
wiatu i jego stały rozwój jest 
jednym z naczelnych zadań 
powiatowego rrogramu FJN-

(ws)

li Krajowa Narada przewodniczących zarządów okręgo­
wych i centralnego aktywu związkowego uchwaliła 16 bm. 
odezwę wyborczą do wszystkich ludzi pracy.
W imię żywotnych intere­

sów ludzi pracy — czytamy w 
odezwie — ruch zawodowy an-

Kraków miejscem 
międzynarodowego 

zlotu młodzieży
Doroczna, XXV' Konferencja 

Międzynarodowej Federacji 
Schronisk Młodzieżowych ’ i 
związany z nią zlot młodzieży 
z 51 krajów odbędą się w 
sierpniu w Krakowie.

Uczestników zlotu czeka 
wiele atrakcji, m.in- występy 
dziecięcych j młodzieżowych 
zespołów artystycznych z wie 
lu krajów, wycieczki w Kra­
kowskie, zawody sportowe, 
konkurs fotograficzny, pochód 
z pochodniami, a także zaba-
wa taneczna .kryształo­

stanął sam po wych salach” Kopalni* Soli w
Wieliczce. (PAP)

Targi Książki przeglądem 
światowej techniki edytorskiej

Wypowiedź wicepremiera E_ Szyra

W poniedziałek zwiedził Mię 
dzynarodowe Targi Książki w 
Warszawie, wicepremier Eu­
geniusz Szyr, któremu towa­
rzyszył minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński.

— Patrząc retrospektywnie 
na Targi Książki w ich wie­
loletnim rozwoju powie­
dział wicepremier Szyr przed
stawicielowi PAP należy
zwrócić uwagę na postęp wy­
dawnictw we wszystkich kra­
jach, a szczególnie w7 krajach 
socjalistycznych — w tym rów 
nież i u nas. Jednocześnie jed­
nak, jeśli porównamy nasze 
osiągnięcia z wydawnictwami 
najbardziej znanych firm świa 
towych uczestniczących w tar­
gach, musimy stwierdzić, że 
długą jeszcze drogę mamy do 
przebycia, aby nadążyć za po­
stępem światowej techniki 
edytorskiej i aby uzyskać od­
powiedni rozwój eksportu.

Główną trudność pod tym 
względem widzę w naszej ba­
zie poligraficznej. Inną prze­
szkodą jest papier. To również 
stanowi barierę niezależną od 
naszych wydawców.

W projekcie planu 5-letnie- 
go przewiduje się r uzyskanie 
znacznego postępu w dziedzi­
nie nowych rodzajów papieru 
i podniesienia jego jakości.

Wicepremier E. Szyr wyka­
zał szczególne zainteresowanie 
dla wydawnictw o charakterze 
dydaktycznym, zwracając u- 
wagę na ich komunikatyw­
ność, przejrzystość i inne 'za­
lety umożliwiające łatwiejsze 
uczenie się w oparciu o nową 
technikę. (PAP)

gażuje się w rozwiązywanie 
problemów gospodarczych i 
społecznych. Rozszerzyło się i 
umocniło współdziałanie wo­
jewódzkich i powiatowych ko­
misji związków zawodowych z 
radami narodowymi. Podejmo­
wano wspólnie decyzje doty­
czące gospodarczego rozwoju 
poszczególnych regionów kra­
ju.

Czyny społeczne załóg pra­
cowniczych-inicjowane i reali­
zowane z udziałem związków 
zawodowych przyczyniły się 
do ożywienia gospodarczego i 
kulturalnego kraju.

Do nowych wspólnych za­
dań rad narodowych wszyst­
kich szczebli oraz wojewódz­
kich i powiatowych komisji a 
także zarządów okręgowych 
Zw. Zaw. zalicza się w odez­
wie: koordynowanie tereno­
wych planów rozwoju gospo­
darczego, wzmożenie rozwoju 
usług, drobnej wytwórczości i 
rzemiosła; wykorzystanie lokal 
nych zasobów surowcowych 
dla stworzenia nowych miejsc 
pracy i aktywizacji małych 
miast; zwiększenie produkcji 
rolnej; przyspieszenie rozwoju 
produkcji materiałów budow­
lanych i zdolności przerobowej 
przedsiębiorstw budowlanych 
w celu zwiększenia budownic­
twa mieszkaniowego i socjal­
nego; zapewnienia dalszego 
rozwoju oświaty, kultury, o- 
chrony zdrowia i wypoczynku.

W części międzynarodowej 
odezwa głosi, że poczucie siły, 
bezpieczeństwa i trwałość na­

szych granic daje nam wypró­
bowana i niezłomna przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim.

Odezwa zdecydowanie pięt­
nuje i protestuje przeciwko 
barbarzyńskim poczynaniom 
sił zbrojnych'USA w Wietna- 
mie.

Oddając głos w dniu 30 ma­
ja na kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu — czytamy w o- 
dezwie — zamanifestujemy 
jedność i siłę naszego na­
rodu; damy tym samym od­
powiedź odwetowcom zachod- 
nioniemieckim na ich roszczę- 
nia'terytorialne wobec naszych 
nienaruszalnych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

30 maja wybierzmy na po­
słów i radnych ludzi, którzy 
swoją dotychczasową postawą, 
energią, oddaniem sprawie so­
cjalizmu dają gwarancję, że 
będą aktywnie pracować dla 
dobra kraju, regionu, miasta, 
środowiska i zakładu pracy.

PAP

Polska - CSRS

Po rozmowach 
wiedeńskich

Nowoczesny ośrodek 
radiowo-telewizyjny 

w Zygrach
Wicepremier Julian Tokar­

ski i minister łączności Zyg­
munt Moskwa oraz towarzy­
szący im I sekretarze Komi­
tetów Wojewódzkiego i Łódz­
kiego PZPR — Stefan Jędry- 
słczak i Józef Spychalski zwie 
dzili powstający w okręgu 
łódzkim Zygrach nowoczes­
ny ośrodek nadawczy radiowo 
telewizyjny.

Uruchomiony już pierwszy 
obiekt ośrodka umożliwia na 
trasie Łódź—Poznań—Szcze­
cin, a dalej — NRD przeka­
zywanie programu telewizyj­
nego jednocześnie w dwóch 
kierunkach. W przyszłości bę­
dzie można także przekazy­
wać program na linii Łódź— 
Warszawa—Związek Radziec­
ki.

Następnym etapem tej wiel­
kiej inwestycji będzie m. in. 
budowa obiektu wyposażone­
go w telewizyjne nadajniki 
wzmacniające oraz urządzenia 
dużej mocy,do nadawania pro 
gramów radiowych. (PAP)

Większe zainteresowanie 
produkcją ogrodniczą
Wstępnym etapem przygoto­

wań do Krajowego Zjazdu De­
legatów Spółdzielni Ogrodni­
czych, który obradować bę­
dzie pod koniec czerwca w 
Warszawie, była kampania wal 
nych zgromadzeń wszystkich 
140 spółdzielni.

Cechą charakterystyczną 
dyskusji na zgromadzeniach 
było wyraźnie większe niż w 
latach poprzednich zaintereso­
wanie rolników rozwojem pro­
dukcji ogrodniczej. Postulo­
wano rozszerzenie fachowego 
instruktażu, objęcie kontrak­
tacją większego niż obecnie 
areału plantacji warzywnych, 
ulepszenie pracy spółdziel­
czych punktów skupu, ustabi­
lizowanie cen, potrzebę termi­
nowego odbioru warzyw i o- 
woców, usprawnienia trans­
portu itp.

Mimo pewnego wzrostu licz­
by spółdzielczych placówek 
skupu — trudności z odbiorem 
coraz większej masy towaru 
od producentów potęgują się z 
każdym rokiem.

Dlatego też wiele uwagi w 
dyskusji poświęcono sprawom 
inwestycji, a zwłaszcza budo­
wie punktów skupu, przecho­
walni i magazynów. Często 
występowano z propozycjami 
dobrowolnego opodatkowania 
się na ten cel. (PAP)

Uwagę francuskich komen­
tatorów obchodów 10-lecia 
traktatu pokoju z Austrią sku­
piają rozmowy A. Gromyki z 
D. Ruskiem oraz Couve de 
Murville‘em. Jednomyślnie 
podkreśla się w Paryżu, że z 
amerykańskim sekretarzem 
stanu rozmowa trwała 8 mi­
nut, zaś z francuskim — godzi­
nę i trzy kwadranse. Informa-

Konwencja o uregulowaniu 
podwójnego obywatelstwa

17 bm. podpisano w War­
szawie konwencję między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Czechosłowacką Repub­
liką Socjalistyczną o uregulo­
waniu zagadnień dotyczących 
podwójnego obywatelstwa. 
Dokument ten zlikwiduje ist­
niejące obecnie przypadki 
podwójnego obywatelstwa 
wśród obywateli obu państw, 
jak również zapobiegać bę­
dzie w przyszłości powstawa­
niu przypadków analogicz­
nych.

Konwencja wejdzie w życie 
po wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnych, która nastąpi 
w Pradze a tekst jej będzie 
opublikowany w prasie. (PAP)

Konferencja naukowa 
PAN w Poznania

17 bm. rozpoczęła się w p 
naniu czterodniowa konferep, 
cja naukowa, zorganizować 
przez Wydział V (rolniczy) 
Polskiej Akademii Nauk, pp, 
święcona w całości zagadnie' 
niom gospodarki na łąkach i 
.pastwiskach. Obradami kie. 
ruje przewodniczący Sekcji 
Łąkarskiej PAN, profesor pOz 
nańskiej WSR — dr Marian 
Falkowski, a uczestniczą 
nich czynnie obok specjali, 
stów z Poznania, także nau' 
kawcy z Warszawy, Szczeci, 
na, Wrocławia, Opola, Olszty. 
na, Krakowa i Łodzi.

W pierwszym dniu obrad > 
czestnicy konferencji wysiu. 
chali i przedyskutowali 14 re. 
feratów, a dzisiaj zwiedzają 
racjonalnie prowadzone kom­
pleksy łąkowe "w powiatach: 
kościańskim, rawickim, lesz­
czyńskim, nowotomyskim i po 
znańskim. Środa poświęcona 
będzie dalszym obradom teo­
retycznym (10 referatów), w 
czwartek natomiast, po wy. 
słuchaniu 8 referatów, nastąpi 
podsumowanie dyskusji j 
przyjęcie zgłoszonych wnio- 
sków w zakresie omawianego 
na konferencji zagadnienia 

_________ (kj)

Tunezja bojkotoje 
Ligę Arabską?

Powołując się na koła do­
brze poinformowane tuniski 
korespondent agencji France 
Presse podaje, że rząd tune­
zyjski postanowił nie brać wię- 
cej udziału w obradach Ligi 
Arabskiej, organizowanych w 
Kairze.

W szczególności Tunezja 
zbojkotowałaby zebranie szg- 
fów rządów krajów arabskich 
zapowiedziane w Kairze na 26 
maja.

Oczekuje się, że prezydent 
Burgiba wypowie się oficjal­
nie w tej sprawie w toku ocze­
kiwanego w sobotę przemó­
wienia. (PAP)

cja dzienniku Rozgłośni
Francuskiej stwierdza, że sto­
sunki między Paryżem i Mos­
kwą są dobre „i mogą" być je­
szcze lepsze”.

„Combat” z uznaniem przyj­
muje oświadczenie A. Gromy- 
ki dla przedstawiciela Agencji 
France Presse po spotkaniu 
francusko-radzieckim i pisze: 
nie można lepiej wypowiedzieć 
myśli, że Moskwa i Paryż mo­
głyby odegrać zasadniczą rolę 
przy uregulowaniu problemu 
niemieckiego, jeżeli NRF wy- 
rzekłaby się roszczeń teryto­
rialnych. (PAP)

Ziołowe żniwa
Na Kielecczyźnie przystą­

piono już do zbioru ziół. W 
lasach, na polach i łąkach 
zbiera się obecnie m. in. kłą­
cze perzu i korzeń łopianu. 
Zioła zakupują terenowe pla­
cówki przedsiębiorstwa „Her­
bapol”.

W roku bież, planuje się za­
kupić od zbieraczy i planta­
torów m. in. z powiatów: San 
domierz, Busko i Pińczów ok. 
600 ton • ziół oraz gałązek 
sosny i jodły. Z mięty, ty- 
mianku, gałązek sosny i jodły 
produkuje się olejki eterycz­
ne, których odbiorcą jest prze 
mysł chemiczny. (PAP)

Wietnam

Niedzielna eksplozja 
„największa klęskę USA“

Wietnamska Agencja Prasowa VNA obszernie cytuje za- 
chodnie doniesienia o katastrofie w Bień Hoa, stwierdza­
jąc, że określają one niedzielną eksplozję jako „najwięk­
szą klęskę USA” poniesioną podczas wojny w Wietnamie 
Południowym.

Śnieg w Moskwie
Po kilku dniach bardzo ciepłej, 

wiosennje pogody nastąpił w Mo­
skwie w sobotę wieczorem gwał­
towny spadek temperatury. Po 
bardzo chodnej niedzieli, w nocy 
na poniedziałek zanotowano przy­
mrozki. W poniedziałek rano tem­
peratura wynosiła nieco powyżej 
zera i padał drobny śnieg. (PAP)
'łnmmimimimmiiiimiHiiiimiiiimBHimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idzlorek.

Sto lat Międzynarodowego 
Związku Telekomunikacyjnego

Międzynarodowy Związek Telekomunikacyjny (UIT) ob­
chodził 17 bm. setną rocznicę powstania. Do tej organizacji 
należą obecnie 124 kraje, wśród nich Polska.

Międzynarodowy Związek Telekomunikacyjny zajmuje się 
koordynacją prac w skali światowej nad rozwojem łączności 
telefonicznej, telegraficznej, teleksowej, radiowej i telewi­
zyjnej. Pod egidą tc ’ organizacji opracowano m. in. założe­
nia ogólnoziemskiego systemu automatycznej łączności tele­
fonicznej.

Związek i jego wyspecjalizowane komitety udzielają po­
mocy technicznej różnym krajom, szczególnie tym, które 
znajdują się na drodze rozwoju. Tak np. w 1962 r. z ramienia 
UIT delegowany został do Chile polski ekspert dr inż. Zyg­
munt Rafałowicz, pod którego kierownictw-em opracowano 
w tym kraju plany rozwoju telefonów, telegrafu i teleksu.

Związek znajmuje się również zagadnieniami łączności via 
Kosmos.

Brytyjsko - francuskie 
samoloty wojskowe

W poniedziałek przybyli do 
Londynu ministrowie francu­
scy, Messmer i Jacąuet, aby 
przeprowadzić z brytyjskimi 
ministrami, Healey’em i Jen- 
kinsem rozmowy na temat 
wspólnej budowy dwóch ty­
pów samolotów wojskowych. 
Dziennik „^imes” przewiduje, 
że w niedalekiej przyszłości 
nastąpią porozumienia w 
sprawie brytyjsko-francuskiej 
współpracy w budowie dal­
szych typów samolotów woj­
skowych.

Rokowania obecne są wyni­
kiem wizyty Wilsona u de 
Gaulle’a. Uzgodnili oni ogól­
ne zasady tego rodzaju współ 
pracy. (PAP)

W procesie oświęcimskim

Pierwszy wniosek 
o uniewinnienie

Prokurator Fritz Vogel, o- 
skarżająęy w procesie opraw­
ców obozi) oświęcimskiego, ja­
ki toczy się przed sądem we 
Frankfurcie n/Menem, przed­
stawił w poniedziałek przed 
południem po raz pierwszy 
wniosek o uniewinnienie „z 
braku dostatecznych dowo­
dów”, oskarżonego b. SS-un- 
terscharfuehrera Arthura 
Breitwiesera.

I^oza wnioskiem o uniewin­
nienie Breitwiesera, prokura­
tura dotychczas zażądała w 
tym procesie przeciwko 20 o- 
skarżonym — 11 kar dożywot­
niego więzienia (najwyższa ka 
ra w NRF) oraz wstrzymania 
dochodzeń w stosunku do o- 
skarżonego J. Schobertha.

PAP

Amerykańskie koła wojsko? 
we w Sajgonie — dodaje 
VNA — próbowały nałożyć 
najściślejszą cenzurę na wia­
domości o katastrofie w Bień 
Hoa. Niemniej jednak musia- 
ły one opublikować komuni­
kat, przyznający się do ponie­
sienia bardzo ciężkich strat. 
Amerykańscy agresorzy przy' 
znają, że 42 samoloty zostały 
całkowicie, lub prawie całko­
wicie zniszczone. W tej licz' 
bie znajdowało się 11 bom- 
bowców odrzutowych B-57 z 
bombami i amunicją na P°* 
kładzie.

Zespół oficerów pod P^e* 
wodnictwem generała lotnic­
twa Martina przybył do Bie® 
Hoa w celu przeprowadzenia 
śledztwa.

* '
W Ottawie odbyła się w so­

botę przed gmachem Paria' 
mentu demonstracja studen­
tów i profesorów z rozmai­
tych wyższych uczelni i colle' 
ge’ów z Toronto, Montrealu ’ 
Ottawy, jak również przed­
stawicieli różnych organizacją 
religijnych i społecznych. Na' 
czelnym hasłem demonstraU' 
tów było żądanie niezwłocz' 
nego zaprzestania agresji * 
Wietnamie. (PAP)

Pewstaje wielka 
fabryka przyczep
W miejscowości Zasłać, $ 

pobliżu Sanoka — rozpocze 
budowę wielkiej fabryki P1"^ 
czep samochodowych i r$ . 
czych. Zakład będzie oddz* 
łem znanej Sanockiej Fabry 
Autobusów „Autosan”.

Uruchomienie obiektu 
widziane jest na 1968 r. Be 
się tu produkować 7 WP 
przyczep, począwszy od 
łych a skończywszy na wie' 
nowych. Roczna produkcja 
kilkadziesiąt tysięcy sztuk-
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TAOI1USZ • W okresie okupacji pracu-
je w „Społem” w Garwoli- 

TJ n\e‘. Jednocześnie aktywnie
J. Lj Aj Aj £1 wuąże się z podziemnym ru-

■ qie zdarza bv chem. walki wyzwoleńczej
N1 * * * * *1 S na całe życie i przeciY okupantowi, stając 

do jednej dzie- < Sę+ ^Qnym z organizatorów 
przyrósł do jeanej azie Batalionów Chłopskich 
e.lriTe świadomego +7° wo*ie ™eusZ Ilczuk 
^^/^■yboru — Tadeu- zn°wu do spółdziel-

1 Draw W całości obowiązującego 
j a administracyjnego. Ukazywa- 
DnriS1ę w‘ęc kolejno: trzy wydania 
l94^CZnika Prof. Kasznicy (1946, 
Past s^ypty moich wykładów, 
cenili6 dwa podręczniki wydane
Jei?raln’® (1952» 1956)- których,by-
teso ^Półautorem. Dziś możemy do
graf. dodać szereg skryptów mono- 

?znYch (doc. Janowicz. doc. Le-
Mgr Rabska. dr Ochendowski. 

dkiewicz) napisanych przezRówników katedry.

n-esztą wyboru laaeu czosci, zajmując sie oreani- wi llczukowi, który po- . :iąC Organi
ad trzydzieści lat jest juz ; staw 
wiązany intensywną dzia-*^-.--- 

jalnością ze spółdzielczością.

zowaniem, niemal od pod-
, spółdzielczości wiej- 

' skiej.

Urodzony w 1909 r. w Kru 
ch na Podhalu, Tadeusz 

Ilczuk już w 1932 r. rozpo- 
Czyna prace w „Społem”. Ta 
leńty organizacyjne, wielka 
raCOwitość i rzetelność zdo 

bywają mu coraz wiclksze 
uzranie i szacunek. • W la­
tach 1938-1939 odbywa pra­
ktykę zagraniczną, zapozna­
jąc się z pracą organizacji 
spółdzielczych w Anglii, Da- 
nii na Litwie i w Szwecji-

Na pewien czas przeszedł 
następnie do innej pracy (w 
Naczelnym Komitecie ZSL i
w Państwowym Wydawnic­
twie Rolniczym i Leśnym). 
Ale nie jest to okres długi.

W 1958 r. zostaje preze­
sem Głównego Komitetu Or 
ganizacyjnego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych, 
a pierwszy krajowy zjaz”d te 

go Związku w 1959 r. powie­
rza mu stanowisko wicepre­
zesa- Wkrótce jednak Tade-

JANUSZ
MAKOWSKI

Co pewien czas chwyta za 
pióro i drukuje artykuły pu­
blicystyczne o tematyce spo­
łecznej i gospodarczej na 
łamach „Życia Gospodarcze-
go’ ,Za i Przeciw”. Jest

usz Ilczuk zostaje prezesem 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych w Warszawie i 
na tym stanowisku znajduje 
się do dzisiaj. Tadeusz II-
czuk jest członkiem NK ZSL, 

a w woj. poznańskim posło-
wał już 
kadencji.

dydat na

HaJy narodowe i rady reboinicze

Obopólny interes: współpraca

także w minionej 
(ms)

posła. — Trzeba by

8 lat temu był współza­
łożycielem Chrześci­

jańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, obecnie jest je­
go sekretarzem generalnym. 
Z Wielkopolską, a szczegól­
nie z Poznaniem jest zwią­
zany wieloma silnymi wię­
zami. Urodzony w Kaliszu 
w 1912 r. po ukończeniu stu­
diów humanistycznych pra­
cował najpierw w Poznaniu, 
a później w Warszawie jako 
dziennikarz. Po wojnie dłu­
go pracował w Poznaniu na 
odpowiedzialnych stanowi­
skach ekonomicznych, m.in. 
w Poznańskim Przedsiębior­
stwie Wikliniarsko-Trzci- 
niarskim. Dał się także po­
znać jako działacz społecz­
no-gospodarczy, zwłaszcza 
jako radny WRN. Specjalnie 
interesowały go zagadnienia 
przemysłu terenowego i dro 
bnej wytwórczości oraz nie­
zmiernie ważne i nabierają­
ce coraz większego znacze­
nia zagadnienie koordynacji, 
którym Janusz Makowski in 
teresował się od dawna- 
Przez wiele lat pracuje tak­
że aktywnie w związkach za 
wodowych.

nadto działaczem Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachód 
nich.

W swojej pracy społecz­
no-politycznej zajmuje się 
przede wszystkim działalnoś 
cią w Chrześcijańskim Sto­
warzyszeniu Społecznym, 
które .grupuje katolików 
przekonanych o tym, że ich 
pozytywny stosunek do za­
sadniczych przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczy,ch doko­
nujących się w Polsce, wi­
nien przyczynić się do har­
monijnego układania współ­
pracy między ludźmi wie-
rżącymi niewierzącymi.

najpierw np. rozwinąć hodowlę 
wikliny. Opłaci się. Również z 
tego względu, że wyroby wikli- 
niarsko-trzciniarskie, oczywiście 
na odpowiednio wysokim pozio-

mie, stanowią produkt poszuki­
wany na rynkach zagranicznych.Tak nakierowane działanie 

Stowarzyszenia wnosi wkład
w dziełp umacniania i roz- Mimo młodego wieku 
woju Frontu Jedności Naro- (nasz rozmówca ma <34 lata,
du. (ms)

JERZY
NOWAK

Marylin, Piłka, Biała, Zie 
~ lenieć i jeszcze kilka 

wsi położonych w rejonach 
Puszczy Nadnoteckiej, nale­
żą do ośrodków, o których 
mówi się „świat zabity de­
skami”- Główna przyczyna: 
kiepska ziemia, uniemożli­
wiająca rozwinięcie inten­
sywnej produkcji roślinnej. 
Kilka jest koncepcji zakty­
wizowania tych miejscowoś­
ci. Rzecznikiem jednej, chy­
ba realnej, jest kandydat na 
posła w okręgu nr 61 — Je­
rzy Nowak, który szansę dla 
ludności Marylina, Piłki i 
podobnych wsi widzi w cha­
łupnictwie.

— Sprawa nie należy do pro­
stych, ze względu na skąpą ba­
zę surowcową — stwierdza kan-

jest więc jednym z najmłod . 
szych kandydatów, na po­
słów), Jerzy Nowak zna do­
brze rejestr spraw do zała­
twienia (najogólniej mówiąc 
chodzi tu specjalnie o akty­
wizację małych miast) m.in. 
w powiatach Trzcianka i 
Czarnków. Cóż, zaangażo­
wanym działaczem społecz­
nym jest przecież nie od 
dziś. Karierę aktywisty roz­
począł przed 10 laty w spor­
cie. Później był działaczem 
związkowym, 8 lat sprawo­
wał funkcję przewodniczą­
cego rady zakładowej.

Obecnie jest członkiem 
Egzekutywy KP PZPR w 
Czarnkowie i I sekretarzem 
POP przy Odlewni Żeliwa 
Ciągłego w Drawskim Mły­
nie. Pełni tu funkcję kie­
rownika zmianowego w dzia 
le transportu. Ponadto an­
gażuje się w pracach szere­
gu stowarzyszeń i organiza­
cji społecznych- (y)

W pierwszym okresie swe 
go istnienia, w latach 
1956—59, samorządy ro­

botnicze fabryk nie wykazy­
wały większego zainteresowa­
nia dla problemów miejskich. 
Miały pełne ręce roboty u sie­
bie. Musiały porządkować or­
ganizację produkcji, opraco­
wać regulaminy pracy załóg, 
podnieść dyscyplinę i efektyw 
ność gospodarowania oraz roz 
wiązywać dziesiątki innych 
kwestii.

Sytuacja zaczęła się dopie­
ro zmieniać w latach 1960—64. 
Samorządy robotnicze okrze­
pły organizacyjnie, a upora­
wszy się z najpilniejszymi 
sprawami wewnątrz zakła­
dów, nabrawszy pewnego do­
świadczenia w załatwianiu 
tak zwanych spraw trudnych, 
zaczęły wybiegać inwencją po 
za bramy swoich fabryk.

Pierwszy w Wielkopolsce 
wystąpił z inicjatywą niesie­
nia pomocy miastu samorząd 
robotniczy „Cegielskiego”. Za 
kłady miały już pewne tra­
dycje w pewnych świadcze­
niach dla Poznania. Budowa­
ły np. wieżę spadochronową 
na Sołaczu i kładkę nad tora­
mi na Dębcu. Ponadto I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go partii, obecny kandydat na 
posła — Władysław Szymczak, 
był w pierwszych latach po 
wojnie wiceprezydentem mia­
sta, a przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa — Kazimierz 
Kosmowski, jest długoletnim 
radnym miejskim oraz człon­
kiem Komisji Gospodarki Ko­
munalnej. Obaj pełnią ważne 
funkcje w samorządzie, obaj 
znają potrzeby i możliwości 
miasta, obaj wreszcie wysłu­
chują skarg załogi na niewy­
gody miejskiej komunikacji, 
na zły stan niektórych ulic 
i oświetlenia, na niedostatek 
wody itp. Gdy więc w War­
szawie zaczęła się rodzić idea 
uczestniczenia przemysłu w 
kosztach rozbudowy urządzeń 
komunalnych miast, samorząd 
„Cegielskiego”, nie czekając 
na ustawę w tym przedmio­
cie, zaczął działać. „Zafundo­
wał” robotniczej Wildzie ja­
rzeniowe lampy, pomagał w 
rozbudowie wodociągów miej

skich, wydzielał większe niż 
zazwyczaj kwoty na remonty 
mieszkań oraz mobilizował za 
łogę do różnych czynów spo­
łecznych na rzecz miasta. W 
miarę rozwoju tej współpra­
cy samorząd HCP postarał się 
o wstawienie do planu 60 
min. zł na budowę trasy Dol­
na Wilda (tę kwotę rezerwo­
wano przez 2 lata). Szkoda, że 
miasto na skutek braku do­
kumentacji nie wykorzystało 
tego kredytu.

W ślad za samorządem ro­
botniczym „Cegielskiego” za­
oferowały Poznaniowi swą po 
moc samorządy „Pometu”, 
„Stomila”, Fabryki Maszyn 
Żniwnych i innych. Dzięki tej 
pomocy miastu łatwiej było 
usprawnić komunikację tram­
wajową na prawym brzegu 
Warty, zbudować piękną, na­
prawdę wielkomiejską trasę 
drogową ze‘Sródki do Staro- 
łęki, położyć asfaltowy „dy­
wanik” na drodze do „Pome­
tu”, polepszyć oświetlenie w 
tej części miasta itd.

Z biegiem czasu kontakty 
między radami narodowymi 
miasta i samorządami robot­
niczymi w fabrykach zaczęły 
się zacieśniać. Przedstawicie­
le rad narodowych bywają czę 
stymi gośćmi w fabrykach. 
Biorą udział w dyskusjach nad 
planami rozwToju zakładów, 
koordynują ich poczynania 
inwestycyjne, pomagają w roz 
wiązywaniu nagłych spraw 
mieszkaniowych, kulturalnych i 
socjalnych. I na odwrót. Przed 
stawiciele samorządów robot­
niczych częściej bywają go­
ściem rad narodowych: przy­
słuchują się obradom sesji, 
biorą udział w posiedzeniach 
komisji i wnikając w pro­
blemy ogólnomiejskie — przy 
różnych okazjach — zapozna­
ją z nimi całe załogi. I chyba 
tak powinno być, bo intere­
sy obu społecznych instytu­
cji w jakimś punkcie się prze 
cięż zbiegają. Tym punktem 
jest człowiek i jego potrzeby.

Czy współpraca samorzą­
dów robotniczych z radami 
narodowymi jest już zjawi­
skiem powszechnym w Wiel­
kopolsce? Niestety, jeszcze 
nie. Stała się faktem dokona­

nym w Poznaniu, Koninie, 
Turku; przybiera realne kształ 
ty w Kaliszu, Ostrowie i Pi­
le; rozpoczyna się w Gnieźnie, 
Lesznie i Wronkach.
Nie znaczy to jednak, że 

działacze samorządów robotni 
czych innych miast nie widzą 
potrzeby takiej współpracy.

Trzed kilku miesiącami rozma­
wialiśmy np. z przewodniczącym 
Rady Robotniczej Jarocińskiej Fa 
bryki Obrabiarek. Wyrażał on 
przekonanie, że rada narodowa 
powinna zaprosić do siebie samo­
rządy robotnicze jarocińskich fa­
bryk, zapoznać je z perspekty­
wicznymi planami rozwoju mia­
sta; podzielić się z nimi swoimi 
kłopotami w rozbudowie urzą­
dzeń komunalnych, obiektów kul 
turalnych, socjalnych i sporto­
wych o których przecież mówi 
się także w fabrykach. Bo dziś 
każdy zakład robi coś dla mia­
sta, ale doraźnie i oddzielnie. Fa­
bryka Obrabiarek zamierza np. 
budować basen pływacki. Lecz 
czy basen jest tą właśnie naj­
pilniejszą potrzebą mieszkańców? 
A jeśli tak, to czy nie można go 
budować razem z załogami innych 
fabryk i lepiej wyposażyć? Stwo­
rzyć coś w rodzaju dużego ośrod­
ka wczasów niedzielnych dla 
wszystkich jarocinian?

Te sprawy należy przemy­
śleć wspólnie- Tak aby nikt 
nikomu nie narzucał swej de­
cyzji; żeby zakład większy 
nie majoryzował mniejszego.

Samorządy robotnicze sta­
nowią znaczną siłę społeczną. 
W Wielkopolsce istnieją one 
w ponad 800 zakładach pracy, 
skupiają około 17 tysięcy lu­
dzi, wybranych bądź przez 
załogi, bądź przez ich organi­
zacje zawodowe i polityczne. 
Wśród tych ludzi jest 12 ty­
sięcy robotników, 5 tysięcy 
techników, inżynierów, eko­
nomistów, prawników i re­
prezentantów innych zawo­
dów z wyższym wykształce­
niem. Ludzie ci pracują w fa­
brykach na rzecz swoich za­
łóg.

Fabryki są „lokatorami” 
miast. Wydaje się, że nie ma 
powodów, dla których „loka­
torzy”, mieliby być trzymani 
z dala od spraw miejskich. Je 
śli więc tu 1 ówdzie samorzą­
dy robotnicze nie mają odwa­
gi same przyjść do rad naro­
dowych, to może rady przy- 
szłyby do nich?

PIOTR CHOJNACKI

Sprawy 20 milionów 
ubezpieczonych

I znów mamy jednego, któ­
remu minione czterolecie 
przyniosło osiągnięcia 

warte uznania — Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych. Powie­
dziano o nim, że jako pierw­
szy urząd w kraju posiadł 
„kulturę administrowania”.

Obroty ZUS osiągnęły w 
minionym roku 27 miliardów 
złotych. Jest to ni mniej ni

więcej tylko 9 procent budże­
tu państwa. Jest to zarazem 
suma, która w postaci rent 
starczych i inwalidzkich, zasił­
ków chorobowych i rodzinnych 
oraz losowych, zwrotu przez 
ZUS kosztów leczenia sanato- 
ryjno-klimatycznego — bez­
pośrednio lub pośrednio pod­
nosi standard życiowy ludzi 
pracy i ich rodzin.

Podział 27 miliardów mię­
dzy poszczególne grupy świad 
czeń wygląda z grubsza tak. 
Renty — 14 miliardów, zasiłki 
rodzinne — 9 miliardów, cho­
robowe — 2,5 miliarda, losowe 
— około miliarda. Resztę wy­
datków pochłonęły koszty le­
czenia sanatoryjnego oraz 
wpłaty na fundusz podnosze­
nia zdrowotności, przede 
wszystkim na lepsze wyposa­
żenie placówek przemysłowej 
służby zdrowia.

Dokończenie na str. 4

Kierownika Katedry Prawa Ad­
ministracyjnego U AM, prof. dr. 
Mariana Zimmermanna pytamy 
na "'stępie o to, jak reaktywowa- 
no katedrę przed 20 laty i czym 
SIS ona początkowo zajmowała.

Podobnie jak w roku 1939 mie- 
Ismy aż do roku 1950 dwie katedry, 

■ wstępnie połączone. Włączyły się 
ien 0C* fazu po ustaniu działań wo- 

d° Prac związanych z od- 
ową uczelni oraz potrzebami two- 

p^cęgo się aparatu państwowego. 
i° m in‘ w zorSani“ 

Wv?n’u. Przez prof. St. Kasznicę 
y awnictwa „Administracja i Sa- 

na ^’emiac^ Odzyskanych 
buJ6- siaPow^° poważną pomoc dla 
sze’U^Ce- się na tych ziemiach na- 
s^^^nistracji. Tematyka pierw - 

i tzw? Prac doktorskich dotyczyła 
Wlał P£awa okupacyjnego (W. Pa- 

p ’ Z‘ Janowicz).
kowQ Wz^ędem naukowym począt- 
C2 a Punkt ciężkości musiał spo- 
UcyVfC na Podręcznikach, orientu-

Dla t®0™ • dl® praktyki
— Czym charakteryzuje się do­

robek naukowy Katedry?
— Koncentruje się on przede 

wszystkim wokół zagadnień naszego 
nowego prawa, w szczególności wo­
kół podstawowych pojęć i instytucji 
prawa administracyjnego oraz ich 
rozwoju na tle zasady centralizmu 
demokratycznego i gospodarki pla­
nowej. Obejmuje więc zagadnienia 
systemu rad narodowych i ich form 
działania, zagadnienia teorii aktu 
administracyjnego, swobodnego u- 
znania, terenowych przepisów praw­
nych różnych form postępowania 
administracyjnego, form jego kon­
troli, zagadnienia organizacji i torm 
działania administracji gospodarczej 
oraz pewne działy szczególne tej ad­
ministracji (prawo wodne, przemy­
słowe górnicze, wywłaszczenie itd.), 
również w skali porównawczej. Po­
nadto prowadzi się badania nad ten­
dencjami rozwojowymi prawa ad­
ministracyjnego NRF.

Statystycznie dorobek ten wyraża 
się wysoką liczbą około trzystu dwu­
dziestu arkuszy autorskich (prze** 
pięć tysięcy stron druku), a w tym 
16 większych monografii oraz - 
skryptów i podręczników. Rowmez 
jakościowo prace te, jak wym a . 
recenzji i dyskusji naukowych, są 
oceniane wysoko. Należą tu np. pra­
ce doc. Janowicza o ustroju admim 
stracyjnych ziem polskich wcielo­
nych do Rzeszy Niemieckiej 193 
1945 dwie monografie z zakresu pra­
wa wodnego oraz prace o admim- 

stracji NRF, doc. Leońskiego o od­
powiedzialności dyscyplinarnej w 
prawie Polski Ludowej, o kontroli 
społecznej i o kierowniczej roli rad 
w terenie wobec tzw. jednostek nie- 
podporządkowanych radom (praca 
habilitacyjna nagrodzona na kon­
kursie „Państwa i Prawa”), dr Rab­
skiej o samorządzie robotniczym w 
PRL (praca doktorska nagrodzona 
na konkursie tegoż pisma oraz na­
grodą Ministra Szkolnictwa Wyż­
szego), dr. Dąbrowskiego o prokura­
torskiej kontroli decyzji administra­
cyjnych (praca doktorska nagrodzo­
na na konkursie „Państwa i Prawa”), 
Ochendowskiego „Administracyjno- 
prawna regulacja korzystania z lo­
kali mieszkalnych w systemie gospo­
darki planowej” (praca doktorska 
wyróżniona na konkursie „Państwa 
i Prawa”).

— Katedra oczywiście powięk­
szyła swoje kadry naukowe?
— Przeprowadziliśmy 16 doktora­

tów, dwa dalsze przewody są na u- 
kończeniu. Wykształcono trzech do­
centów, a dwa przewody habilita­
cyjne znajdują się w fazie końco­
wej. Spośród członków katedry czy 
jej doktorów czterech zajmuje obec­
nie stanowiska kierowników katedr, 
sześciu zaś stanowiska wykładow­
ców lub adiunktów — na czterech 
różnych uniwersytetach. Katedra 
nasza była macierzysta dla katedr 
prawa nracy i prawa rolnego UAM.

— Znane są Wasze osiągnięcia 
dydaktyczne, zwłaszcza na polu 

dokształcania prawników — pra­
cowników prezydiów rad narodo­
wych.
— Drugim głównym zadaniem 

katedry obok pracy naukowej jest 
właśnie dydaktyka. Pod tym wzglę­
dem praca katedry w ostatnich la­
tach była wyjątkowo intensywna w 
związku z nowymi zadaniami, jakie 
wynikają z rozbudowy studiów za­
ocznych. Wydział liczy obecnie około 
trzech tysięcy studentów, z czego 
dwie trzecie przypada na studia za­
oczne: 5-letnie studium prawa dla 
pracujących, zawodowe 3-letnie stu­
dium administracyjne oraz 2-letnie 
studium administracyjne magister­
skie. Konieczność obsłużenia nie tyl­
ko wykładów kursowych, ale i licz­
nych wykładów specjalistycznych 
absorbuje wszystkich kolegów. Łą­
czy się to oczywiście z odpowiednią 
liczbą egzaminów (łącznie z popraw­
kami około 1200 egzaminów rocz­
nie). Prowadzenie prac magister­
skich (około 40 rocznie) oraz dyplo­
mowych na Zawodowym Studium 
Administracyjnym (ZSA) (około 50 
rocznie), wymaga odpowiedniej licz­
by seminariów. Katedra obsługuje 
też 5 ośrodków konsultacyjnych na 
studium zaocznym prawa (Gdańsk, 
Szczecin, Zielona Góra, Bydgoszcz i 
Kalisz) oraz 3 punkty konsultacyjne 
na ZSA (Szczecin, Koszalin, Zielona 
Góra).

— A bezpośredni związek z 
praktyką?
— Katedra współpracuje od po­

czątku z radami narodowymi także 
poza Poznaniem. Dla przykładu 
można tu wymienić udział w zorga­
nizowaniu i przeprowadzeniu dwu­

letniego studium prawa dla prawni­
ków rad narodowych w Jankowi- 
cach, kilka cykli wykładów publicz­
nych o KPA wspólnie z „Głosem 
Wielkopolskim” i TWP, w organiza­
cjach politycznych, związkach za­
wodowych itd. Mieliśmy też swój 
udział w pracach kodyfikacyjnych: 
w sporządzaniu projektów ustaw o 
sądownictwie administracyjnym (re­
ferat główny) — o prawie wodnym 
(Janowicz), o postępowaniu przymu­
sowym (Leoński), o prawie karno­
administracyjnym, aktywny udział 
w dyskusji nad projektami ustaw 
o radach narodowych i kpa (cały 
zespół) itd.

— Jakie pan profesor widzi dal­
sze zadania przed nauką prawa 
administracyjnego?
— Przede wszystkim pracę nad 

stworzeniem teorii nowego prawa. 
Przejęcie przez aparat państwowy 
ogromnych zadań gospodarczych, 
odpowiadające temu nowe formy 
planowego kierownictwa, postępują­
cy proces demokratyzacji systemu 
rad oraz dynamiczny charakter ca­
łego ustroju wymaga nowych metod 
badania. Chodzi przede wszystkim 
o analizę przydatności istniejących 
inwestycji i wartość twórczą obiego­
wych pojęć prawnych, tworzenie 
nowych — to wszystko w powiąza­
niu z linią rozwojową ustroju.
. W tej długofalowej pracy biorą 
dziś udział wszystkie nasze katedry 
prawa administracyjnego, omawia­
jąc ją na dorocznych zjazdach. Nasz 
zespół ma w tych pracach również 
swoje zadania, pewne skromne osią­
gnięcia i swoje ambicje.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Po nawiązaniu stosunków dyplomaiycznyck NRF-Izrael

Arabski łańcuch protestów
Zaczęło się 13 maja, kiedy 

to równocześnie w Tel 
Avivie*) i Bonn podano 

do wiadomości decyzję o na­
wiązaniu stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Izraelem a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. W Niemczech zachodnich 
koła rządowe podjęły próbę 
wytłumaczenia opinii świato­
wej, dlaczego dopiero po pięt­
nastu latach istnienia NRF 
państwo to nawiązuje stosun­
ki dyplomatyczne z Izraelem. 
Bońscy propagandyśc^ uderzy­
li tu w nutę „wspomnień prze­
szłości”, dzielących oba naro­
dy; nie omieszkali też pod­
kreślić „walki o prawo do wy­
łącznego reprezentowania Nie­
miec przez Republikę Federal­
ną”. W Tel Avivie komunikat 
podano w asyście buńczucz­
nych oświadczeń na temat zna 
czenia i roli państwa Izrael.

Kilka godzin po ogłoszeniu 
wspomnianego komunikatu, 
rozgłośnie radiowe Iraku, Jor­
danii i Syrii podały wiadomość 
o zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem. Nie­
mal równocześnie podobne o- 
świadczenia złożyły rządy Al­
gierii, Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej i Arabii Saudyj­
skiej, nieco później Jemenu i 
Libanu. Rząd Sudanu opubli­
kował komunikat, w którym 
zapowiada zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych z NRF 
w momencie utworzenia w Tel 
Avivie i Kolonii (w tych bo­
wiem miastach mają powstać 
ambasady) przedstawicielstw 
dyplomatycznych Niemiec za­
chodnich i Izraela. Rząd Ku­
wejtu, z którym władze boń- 
skie doszły właśnie do porozu­
mienia w kwestii ustanowienia 
stosunków dyplomatycznych 
— powiadomił Bonn o zerwa­
niu rozmów.

Tym samym 10 spośród 13 
państw — członków Ligi Arab 
skiej, demonstracyjnie zerwa­
ło stosunki z NRF. Niewyjaś­
nione jeszcze pozostaje stano­
wisko Libii. Jedynie rządy Tu­
nezji i Maroka oficjalnie po-

•) Stolica polityczna; urzędową 
stolicą Izraela jest Jerozolima.

wiadomiły Bonn, iż nie zamie­
rzają zawiesić swych kontak­
tów dyplomatycznych z Niem­
cami zachodnimi. Personel am 
basad NRF na Bliskim Wscho­
dzie częściowo już powrócił do 
„Vaterlandu”, częściowo ocze­
kuje na powrót.

Aby lepiej zrozumieć przyczyny, 
które zadecydowały o tym, iż 
większość krajów arabskich w 
sposób demonstracyjny zerwała 
stosunki dyplomatyczne z NRF w 
ciągu dwudziestu czterech godzin 
— sięgnijmy do historii ostatnie­
go dwudziestolecia. Państwo Izrael 
powstało w maju 1948 roku zgod­
nie z decyzją Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ o podziale Palestyny 
na dwa niepodległe państwa — ży­
dowskie i arabskie. W toku dzia­
łań wojennych, jakie wybuchły 
na ówczesnym terytorium pale­
styńskim, zajętym przez Izrael 
tereny te opuściło około miliona 
Arabów. Nie mają oni szans na 
powrót, zważywszy, iż obszar 
Izraela liczy tylko 21 000 km kwa­
dratowych, a ludność tego pań­
stwa wzrosła (m. in. przez napływ 
imigrantów) do 2,5 miliona oby­
wateli.

Wspomniana wojna była w grun 
cie rzeczy tylko jedną z kulmi­
nacji trwających od lat waśni 
narodowościowych i religijnych 
pomiędzy Żydami, zamieszkujący­
mi obszar dawnej Palestyny i 
później Izraela, a Arabami, któ­
rych państwa otaczają zwartym 
kordonem izraelską enklawę. 
Skomplikowana sytuacja w tej 
części świata, popychała obie stro 
ny do zbrojnych demonstracji. W 
roku 1956 w okresie konfliktu 
sueskiego agresywna rola Izraela 
ujawniła się w całej pełni. Nowe 
poważne incydenty zbrojne na gra 
nicy izraelsko-syryjskiej i izrael- 
sko-jordańskiej wydarzyły się w 
roku 1963 i poruszyły opinię świa­
tową. Napiętą atmosferę dodat­
kowo zaogniają napastliwa poli­
tyka izraelskich kół rządzących i 
udzielane im przez USA popar­
cie moralne oraz militarne. Przed 
dwoma laty Izrael otrzymał ame­
rykańskie rakiety typu „Hawk”. 
Ponadto przez szereg lat do Izrae­
la trafiały dostawy broni zacho- 
dnioniemieckiej. W roku ubie­
głym rząd izraelski ogłosił projekt 
odwrócenia biegu rzeki Jordan — 
dla nawodnienia pustyni Negew. 
Przedsięwzięcie to, korzystne z 
punktu widzenia interesów izrael­
skich, oznaczałoby katastrofę dla 
sąsiedniej, równie ubogiej w wo­
dę Jordanii.

Te i inne posunięcia władz 
Izraela, niechęć z ich strony 
do metod pojednawczych — 
pogłębiły konflikt izraelsko- 
arabski. Wspomniana sprawa 
rzeki Jordan doprowadziła do 
zwołania w styczniu ubiegłego 
roku konferencji Ligi Państw 
Arabskich, które zagroziły Je­
rozolimie najdalej idącymi re­
presjami w wypadku próby 
realizacji omówionego projek­
tu.

W tych warunkach decyzję 
Bonn, nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem, 
większość świata arabskiego 
uznała za akt zdecydowanie 
wobec siebie nieprzyjazny. I 
nie pomogły sondażowe podró­
że wysłanników Bonn, prze­
prowadzone przed paroma 
miesiącami dla zapobieżenia 
ewentualnej zdecydowanej re­
akcji państw arabskich; nawią 
zanie przez NRF stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem 
kosztuje Bonn (jak do tej po­
ry), utratę kontaktów z dziesię 
cioma państwami arabskimi. 
Tym samym NRF znalazła się 
na Bliskim Wschodzie w po­
łożeniu podobnym do NRD: 
aktualnie oba państwa nie­
mieckie nie mają stosunków 
dyplomatycznych z krajami 
arabskimi. Chociaż, jak dono­
szą z kół nieoficjalnych, w 
Kairze mówi się o zamierzo­
nym otwarciu konsulatu ge­
neralnego przez ZRA w stolicy 
NRD.

Zastarzały konflikt izrael­
sko-arabski zrodził nową sy­
tuacje. Zarysowuje się rozpad 
frontu arabskiego. Ahmed Ben 
Bella — prezydent Algierii 
stwierdza: „Izrael jest instru­
mentem imperializmu, Izrael 
zniknie”. A Habib Burgiba, 
najbardziej prozachodni z sze­
fów arabskich państw opowia­
da się za współistnieniem Izra­
ela i państw arabskich.

Można oczekiwać, że zapo­
wiedziana na ostatnie dni ma­
ja kolejna konferencja szefów 
państw arabskich, rzuci nowe 
światło na kwestie stosunków 
w trójkącie Kair—Bonn—Tel 
Aviv,

STEFAN ORYCKI

Dokończenie ze str. 1 
waniu ostatniego stromego pod­
jazdu odpadł do tyłu kolarz ru­
muński Moiceanu. Nie wytrzymał 
tak ostrego tempa i mimo roz­
paczliwych wysiłków metr po me 
trze zostawał w tyle. Czołowa 
grupa na ostatnich kilometrach 
zaczęła się rwać. Raz po raz, któ­
ryś z kolarzy próbował ucieczki. 
Przeważnie inicjowali je Doleżal 
i Kudra, którzy należeli wczoraj 
do najaktywniejszych kolarzy na 
trasie tego wielkiego etapu. Na 
ostatnich kilometrach ciężkie 
chwile przeżywał Holender De- 
enen. Kilka razy opuszczały go 
siły i zostawał w tyle 30, 40, 50 
mertów by za chwilę zdobyć się 
na jeszcze jeden wysiłek i dojść 
do czołówki. Wreszcie na 8 kilo­
metrów przed metą znowu został 
w tyle tym razem ostatecznie.

Na stadion jako pierwszy wpadł 
Melichow i on ostatecznie został 
zwycięzcą wczorajszego etapu. 
Tuż za nim byli Dumitrescu, Do­
leżal i Kudra. Czas zwycięzcy 
5.06.8. 40 sekund później przyje­
chał Deenen a później Moiceanu 
3.36 min. za zwycięzcą wjechał na 
stadion wielki peleton gdzie byli 
wszyscy Polacy.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej Polska

wysunęła się na 3 miejsce za 
ZSRR i CSRS a przed NRD. W 
klasyfikacji indywidualnej nie za 
szły większe zmiany.

Dzisiaj kolarze mają dzień od­
poczynku i w związku z tym nasz 
punkt informacyjny nie będzie 
czynny.
VIII ETAP WYGRALI KOLARZE 

ZSRR
Pierwszy górski etap VIII Wy­

ścigu Pokoju rozegrany na 136 
km. trasie z Gottvaldowa do 
Dubnicy zakończył się sukcesem 
G. Sajdhuzina, zwanego „Tatar­
ską strzałą”. Wygrał on w cza­
sie 3.2'.03. W czołowej 10-osobo~ 
wej grupie był Polak Magiera. 
Pozostali nasi kolarze przyjechali 
w grupie, która straciła do zwy­
cięzcy 2.48 min. Zajęli oni nastę­
pujące miejsca: 12. Gazda, 16. 
Gawliczek, 18. Zieliński, 19. Ku­
dra i 23. Kegel.

Drużynowo wygrał zespół 
ZSRR o 11 sek. przed Francją 
oraz 2.48 min. przed Polską i NRD. 
Groźny zespół Belgii przegrał z 
naszymi zawodnikami o 2.59 min.

W klasyfikacji drużynowej nie 
nastąpiły żadne zmiany. Indywi­
dualnie liderem był nadal Le- 
biediew ZSRR. Polak Zieliński po 
tym etapie znalazł się na czwar­
tej pozycji. W klasyfikacji gór­
skiej prowadził Gawliczek Pol­
ska.

Poznań powita it| 
w piątek

Xin etap tegorocznego wve 
Pokoju zakończy się na 
skim Stadionie im. 22 Lii) 
najbliższy piątek. W zwiąP? ’ 
tym przygotowania do Pr2 
kolarzy weszły już w 
fazę. Podobnie jak w latach 
łych wszelkie prace przebi ■ 
planowo. Na szczególne po?! 
ślenie zasługują komitety pr 
jące na terenie powiatów i? 
trasy od południowej granicy ? 
jewództwa poznańskiego „ 
Kępno, Ostrów, Jarocin, któ^ 
kolarze jadą po raz pierwszy^ 
historii Wyścigu Pokoju. DoJ 
nale zostały przygotowane dr? 
oznakowanie, lotne finisze iPli- 
odżywczy. Mamy nadzieję, ‘c 
bra praca tych komitetów wsw 
nie z poznańskim przyczyn; 2 
do utrzymania wysokiej fok? 
jaką co roku zdobywa Poznań® 
współzawodnictwie miast.

W Poznaniu spodziewać się a
leży kolarzy między godziną J 
a 18.40. Wjazd zawodników J 
metę poprzedzi wiele atrakcji

Niedziela
W Wielkopolsce

Młodzi nasi pięściarze po zwy­
cięstwie nad reprezentacją Zielo­
nej Góry (19:3) w turnieju o Pu­
char GKKFiT, po raz szósty za­
kwalifikowali się do finałów.

W wojewódzkich igrzyskach 
LZS szkół rolniczych i CRS w lek­
kiej atletyce, siatkówce, piłce 
ręcznej i gimnastyce akroba­
tycznej startowało, we Wrze­
śni okoJb 500 zawodników. Zespo­
łowo pierwsze miejsce zajął Koź­
min 174 pkt. a dalsze: Bojano-

14/ na&zym 
obiektywie

Dokończenie ze str. 3

KOMU MNIEJ, KOMU
WIĘCEJ?

W ubiegłym roku w niektó­
rych grupach świadczeń ZUS- 
owskich zaszły charaktery­
styczne zmiany. Na przykład 
znacznie spadła liczba dni, za 
które płacono zasiłki połogo­
we. Planowano (opierając się 
na danych z lat poprzednich) 
po 7,6 dni zasiłków na każdych 
stu ubezpieczonych; okazało 
się że było tylko po 7,2 dni.

Mimo spadku liczby choru­
jących, wzrosły zasiłki choro­
bowe, ponieważ podniosła się 
zarówno liczba jak i przecięt­
ny zarobek uprawnionych. Po­
ważnie wreszcie wzrosły wy-

Szczepienia 
przeciw 

durowi brzusznemu
Do 30. VI. br. przeprowadzane 

będą w Poznaniu szczepienia prze­
ciwko durowi brzusznemu i tęż­
cowi wśród: pracowników służby 
zdrowia, pracowników wodoc.ą- 
gów i kanalizacji, osób wyznaczo­
nych imiennie przez organa pań­
stwowej inspekcji sanitarnej, 
dzieci z roczników 1958 i 1959, mło 
dzieży uczęszczającej do szkół 
oraz dla osób ubiegających się o 
pracę na koloniach lub obozach 
letnich.

Dla pracowników służby zdro­
wia oraz wodociągów i kanaliza­
cji szczepienia organizowane są 
w zakładach pracy. Osoby wy­
znaczone imiennie przez organa 
państwowej inspekcji sanitarnej 
szczepione będą w miejscach wy­
znaczonych w wezwaniu, dzieci 
i odzone w latach 1958 i 1959 zo­
staną szczepione we właściwych 
poradniach „D”, a młodzież szkol 
na w szkołach.

Szczepienia osób ubiegających 
się o zatrudnienie na koloniach 
lub obozach letnich oraz placów­
kach wcżasów w mieście przepro­
wadzane są w gabinecie lekar­
skim Szkoły Podstawowej nr 37 
przy ul. Garbary 82, w godz. od 
8—14 i trwać będą tylko do 25. VI. 
br. Warunkiem uzyskania zgody 
na pracę na koloniach i obozach 
jest poddanie się co najmniej 
d-rukrotnemu szczepieniu prze­
ciwko durowi brzusznemu, (na)

Sprawy 20 milionów ubezpieczonych
datki na renty, o miliard trzy­
sta milionów złotych. Złożyły 
się na to: wzrost liczby renci­
stów7 o 77 tysięcy oraz pod­
wyżka rent najniższych ogó­
łem o pół miliarda złotych 
rocznie.

Widać z tego, że wykonanie 
budżetu ZUS wiernie odzwier­
ciedla zmiany, jakie zachodzą 
w naszym życiu społecznym: 
wzrost dochodów z pracy, dą­
żenie do poprawy sytuacji ma­
terialnej ludzi najgorzej sytuo­
wanych oraz dalszy spadek 
przyrostu naturalnego, przede 
wszystkim w miastach i ośrod­
kach przemysłowych.

PRAWO PARKINSONA 
I WYJĄTKI

Zastanówmy się teraz, na 
czym polega „kultura admini­
strowania” ZUS. Oczywiście 
nie na tym, że każdy intere­
sant (a jest ich już 20 milio­
nów, licząc, ubezpieczonych i 
rencistów z rodzinami) jest 
częstowany kawą i bawiony 
rozmową na temat ostatniej 
„Kobry”. Przeciwnie, wizyty 
petentów w biurach ZUS są 
nader rzadkie, coraz rzadsze i 
w ogóle można się domyślić, 
że chodzi o to, by w przyszło­
ści należały do zdarzeń wy­
jątkowych. Bo po cóż człowiek 
ma się fatygować do urzędu, 
jeśli i bez tego wszystko mu 
w terminie i należycie załat­
wią?

W pierwszych dniach ma^a ba­
wił w Warszawie profesor Par­
kinson, autor (a jak sam mówi 
„tylko odkrywca”) Prawa Parkin­
sona, o niepohamowanym wzro­
ście biurokracji. Szkoda, że an­
gielski profesqr nie wgłębił się w 
sprawozdania ZUS. Zdobyłby cen­
ny dowód a contrario, czyli przy­
kład wyjątku potwierdzającego 
regułę. Bo w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych rośnie liczba 
ubezpieczonych i rzeczowy zakres 
świadczeń, a maleje liczba urzęd­
ników. I, żeby było jeszcze ład­
niej, przyspiesza się tryb załat­
wiania wniosków rentowych: z 
przeciętnej 44 dni w roku 1961 do 
18 dni w roku ubiegłym.

KILKA SŁÓW O BLASKACH
Choć ZUS nie jest ciałem 

obieralnym, sprawy którymi

się trudni zajmują niebłahe 
miejsce w kampanii wybor­
czej. Dlatego sądzimy, że do­
brze będzie podliczyć osiągnię­
cia Zakładu w ostatnim czte- 
roleciu, czyli odpowiedzieć na 
pytanie, czy i jak ZUS realizo­
wał politykę społeczną Frontu 
Jedności Narodu.

Wspomnieliśmy już o przyspie­
szeniu załatwiania wniosków ren­
towych — sprawa ta ani na chwilę 
nie schodziła z pola widzenia 
ZUS. Dążąc do zapewnienia szyb­
kiej, sprawnej i nieskomplikowa­
nej obsługi ubezpieczonych, prze­
kazano przygotowanie wniosków 
rentowych zakładom pracy. I choć 
jeszcze nie wszystkie przedsiębior­
stwa wywiązują się jak należy z 
nowych obowiązków, ten właśnie 
system okazał się najprostszy i 
najskuteczniejszy ze stosowanych 
w świecie form obsługi socjalnej 
pracujących.

Ostatnie czterolecie przynio­
sło rozszerzenie świadczeń — 
objęło nimi członków rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych i adwokatów, zakończono 
przygotowania do ubezpiecze­
nia rzemieślników. Przygoto­
wano również projekt nowych 
przepisów, które będą lepiej 
chronić interesy osób zatrud­
nionych przez prywatnych pra 
codawców.

...ALE I O CIENIACH

„Kadencja” ZUS, obok wie­
lu blasków, miała również i 
cienie, a właściwie jeden cień' 
orzecznictwo w sprawach rent 
inwalidzkich. Jest to najtrud­
niejsza dziedzina ubezpieczeń 
społecznych: rentę starczą wy­
znacza mechanicznie wiek pra­
cownika i liczba przepracowa­
nych lat, o rencie inwalidz­
kiej decydują ludzie z Komisji 
Inwalidztwa i Zatrudnienia 
Jednak w odczuciu wielu osób 
decyzje KIZ przewlekają się 
ponad miarę, a często zapada­
ją z pominięciem istotnych 
okoliczności wypadku czy cho 
roby zawodowej.

Nie wątpimy, że najbliższa 
„kadencja” Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych wzbogaci 
aktywa kultury administrowa­
nia również i na tym odciriku

IRENA FRĄCKOWIAK

Niespodzianką zakończył się bieg 
na 1500 m podczas l-a mistrzostw 
okręgu poznańskiego. Wygrał 
reprezentant Warty Merta (drugi 
od lewej) w czasie 3.54,2 min. 
przed Kowalskim (Olimpia) i Bu­
da (Warta). W pobitym polu zo­

stał m. in. Motyl.

Tarkowska (AZS) uzyskała w o- 
szczepie 51,94 m i znalazła się 
w gronie czołówki polskich 

oszczepniczek.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Gawliczek, nasz popularny kolar­
ski „góral" wygrał premie gór­
ska na VIII etapie. Oby tak dalej!

Fot. — CAF

sportowa
wo — 153, St. Tomyśl — 148 pkt., 
Międzychód — 88 pkt., Szamotuły 
r- 86 pkt, i Powodowo — 85 pkt.

8 drużyn klubowych rozpoczęło 
na Jeziorze Kierskim regaty w 
konkurencji seniorów i juniorów. 
Wedle nieoficjalnej punktacji pro 
wadzi LKS Kiekrz przed AZS, 
Jacht - Klubem Wielkopolski i 
Szkwałem.

Olimpia pokonała w zawodach 
o awans do klasy wydzielonej w 
piłce wodnej Stilon Gorzów 4:1 i 
Neptun Stargard 6:3.

Do torowych wyścigów na Sta­
dionie im. 22 Lipca wystartowało 
28 kolarzy. Wyścig na 50 km (III 
i IV lic.) wygrał Wawrzyniak z 
Warty, a wyścig 30 okrążeń dla 
chłopców L. Szwermer przed A. 
Jezierskim.

Okręgowe mistrzostwa lekkoatle 
tyczne w Poznaniu przyniosły w 
punktacji klubowej mężczyzn 
zwycięstwo AZS — 506 pkt. przed 
Wartą — 341,5 i Olimpią — 207 
pkt.; a w konkurencji kobiet wy­
grała Warta — 267 pkt.- przed AZS 
258 i Olimpią — 131.

Osiński w skoku o tyczce uzy­
skał dobry wynik 4,57 m. Tarkow­
ska w rzucie oszczepem uzyskał 
51,94 m.

nych imprez na stadionie, kij 
rozpoczną się już o godz. J 
walkami powietrznymi .modeli »t 
'tających. O godz. 15 przewidziani 
jest początek meczu piłkarskiej 
juniorów Poznań—Łódź o puch 
przewodniczącego WKKFiT. ; 
przerwie spotkania oglądać J 
dziemy kolarskie wyścigi austra-
lijskie. 16.20 wjazd kolan;
uczestników Małego Wyścigu pj, 
koju. O godz. 16.50 rozpoczną si 
występy artystyczne, w których 
udział wezmą: Jerzy Ofierski, Ka­
zimierz Brusikiewicz, Jarema Ste 
powski, Violetta Villas i Wiesia- 
wa Drojecka. Występy artystyci- 
ne wypełnią czas oczekiwania na 
przyjazd uczestników Wyścigi 
Pokoju.

W związku z olbrzymim zainte- 
resowaniem informujemy, że i 
przedsprzedaży bilety wstępu na­
bywać można we wszystkich pla. 
cówkach Orbisu na terenie woje­
wództwa poznańskiego, sekreta­
riacie Komitetu Etapowego WP, 
Plac Kolegiacki 17 pok. 138 w go­
dzinach 9—14, 16—18.30, oraz u kol 
porterów w większych zakładach
pracy.

Wiele uwagi przywiązują po­
szczególne dzielnice do upięk­
szenia trasy, którą przejadą ko­
larze. Szczególnie trudne zadanie 
ma Nowe Miasto. Na jego terenie 
bowiem trasa wynosi około 2t i 
km. Mimo to Nowe Miasto za­
pewnia, że potrafi zdystansował 
dzielnice Poznania, przez które t 
dotychczas przejeżdżali kolarze.

Kolejne informacje zamieszczałI 
będziemy w następnych wyda- i 
niach „Głosu”, (d)

Brawo „ekspresiacy"
Dużym sukcesem zakończył się 

debiut poznańskich dziennikarzy- 
kierowców w ogólnopolskich raj­
dach dziennikarskich. Zespół „Ex- 
pressu Poznańskiego” reprezentu­
jący równocześnie Klub Motoro­
wy Dziennikarzy SDP w Pozna­
niu, zdołał wywalczyć w bardzo 
trudnej ^konkurencji III miejsce 
za Warszawą I i II wyprzedzając 
między innymi Łódź, Kraków 
Lublin i Warszawę III. Indywi­
dualnie w klasie do 800 ccm za­

łoga Unierzyski — Frąckowiaku' 
jęła V miejsce, a Połczyński - 
Derwich VI miejsce. W klasie po­
wyżej 800 ccm załoga Grzałki*' 
wicz — Fellmann zdobyła III miej 
sce. Meta rajdu w którym uczest-1 
niczyło 36 kierowców, znajdowała 
się nad Jeziorem Turawskimpoó | 
Opolem. Organizatorem II elimi- 
nacji do dziennikarskich samocho 
dowych mistrzostw Polski jestOd 
dział Poznański KMD, z okazji 
Międzynarodowych Targów P°' 
znańskich. (d)

Piłka nożna
REMISUJEMY Z BUŁGARAMI
Oczekiwany z wielkim zaintere-

3. Stal Ostrów
4. Ostroyia

sowaniem Krakowie między-
państwowy mecz Polska — Bułga­
ria zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. Bramkę dla Polski zdo 
był w 68 min. Pol — wyrówna­
nie padło 2 minuty później. 
Strzał lewoskrzydłowego Bułgarii 
Debarskiego odbił się od naszego 
obrońcy — Bazana i piłka wylą­
dowała w siatce.
OSTRE STRZELANIE W III LIDZE

W kończących się rozgrywkach 
o mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
strzelano, jak rzadko kiedy. 
Olimpia rozgromiła Vitcovię 8:1, 
Warta — Włókniarza 7:0. Nikłym 
zwycięstwem musiał się zadowo­
lić w Kępnie przodownik w tabeli
— Lech. Pokonał KKS 1:0. W tym 
samym stosunku Górnik wygrał 
z Energetykiem, Sokół uległ Dys- 
kobolii 1:5, a mecz Zjednoczonych 
z Grunwaldem zakończył
bramkowo.

się bez-

KLASA
1. Lech
2. Olimpia P.
3. Warta
4. Górnikj
5. Grunwald
6.

8.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

Dyskobolia 
Polonia 
Energetyk 
Zjednoczeni 
Włókniarz 
KKS Kępno 
Calisia 
Vitcovia 
Sokół Piła 
Olimpia Koło

GRUPA
Ostroyia Górnik

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Włókniarz Kalisz 
Ogniwo 
Orzeł Koźmin
Olimpia II 
Pogoń Skalm. 
Polonia II 
Górnik Turek

GRUPA

17
16
17
16
17
16
16
16
16

22
20
18
16
16
13
13
11

4

28:17 
38:16 
31:32 
26:20 
24:3!
31:» 
16:23 
11:31

9:47

II
Ravia Rawicz — Polonia N- TO’ 

myśl 3:0, Obra Zbąszyń — Kania 
Gostyń 4:0, Polonia Leszno — 
goń Góra 3:2, Obra Kościan — Ba‘ 
wieki KKS 2:0, LKS Bukowiec - 
Promień Opalenica 3:1, Patria Bu 
— Victoria Jarocin — mecz nie o 
był się.

TABELA
1. Obra Kościan
2. Polonia Leszno
3. Ravia Rawicz
4. Patria Buk
5. Rawicki KKS
6. Kania Gostyń

26
25
25
26
25
25
25
25
25
25,

46
42
33
28
27
25
24
24
23
23

25 j 22
25
25
25
25

22
18
13

8

83:9
83:20 
68:28 
48:44
30:32 
46:54 
42:42 
39:47
33:38 
34:54
44:46 
40:43 
33:71
28:70 
25:78

7.
8.
9.

10.

LKS Bukowiec 
Obra Zbąszyń 
Victoria Jarocin 
Polonia N. Tomyśl

11. Pogoń Góra
12. Promień Opalenica 

GRUPA III
Polonia Piła

_ . . —...... Turek 6:0,
Prosną Kalisz — Pogoń Skalm. 0-1
Orzeł Koźmin — stal_ , . „ ----- Ostrów 1:0
Polonia II — Olimpia II 0:5, 
H — Włókniarz Kalisz 0:0.’ Lech

TABELA
1. Prosną Kalisz jg 24
2, Lech II 23 34:15

25:18

18
18
18 
17
18
18
18
18
17
18
18
18

33
25
23
19
18
17
17
15
14
11
10
10

40:3 
45:-” 
32:1’ 
28:1’ 
20:21 
27:31 
27:” 
28:3’ 
30:11 
19:3’ 
24:32 
13:31

Unia Swarz?dz
1:0, Lubuszanin — Cybina •’ 
Stella Gniezno — Warta 
chód 2:0, Sparta Oborniki " ' 
na Rogoźno 2:0, Luboński KS
Sparta Szamotuły 4:0, Warta 
Polonia Chodzież 3:1.

TABELA
1. Polonia Piła
2. Sparta Oborniki
3. Polonia Chodzież
4. Stella Gniezno
5.
6.
7.
8.

Warta II 
Lubuszanin
Luboński KS 
Unia Swarzędz

9. Warta Międzychód
10. Wełna Rogoźno
11. Sparta Szamotuły
12. Cybina

18
18 
18 
18
18
18
18
18 
18
18 
IX
18

28
28
23
23
22
19
15
14
14
11
11

9

47:1’ 
35:1’ 
39:2’ 
30:2’ 
43:23 
33:”
38:” 
16:22 
23:ł2 
12:32 
16:31 
17:”



cownicy poszukiwani
nnkowianka” Spółdzielnia Pracy Odzieżowo-Bieliź- 
<"ka w Buku» zatrudni natychmiast następuja- 

pracowników: KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
dzielni, STARSZEGO MAGAZYNIERA, PRA- 
^aNlKA UMYSŁOWEGO do działu adnjinistra- 
7 oraz KRAWCOWĄ na samodzielne stanowisko 
, punkcie Usługowym. Warunki płacy i pracy do 

Mówienia w Spółdzielni.W3419

bardzo

^-^jTprzedsiębiorstwa PGR Niechłód, pow. Le- 
D;n przyjmie doświadczonego kwalifikowanego 
STARSZEGO OBOROWEGO najmniej z trzema PO­
MOCNIKAMI SZWAJCARAMI do nowoczesnej zme- 
hanizowanej bezgruźliczej obory na 200 krów, do- 
•mia mechaniczna, relizerowa, cysternowa „Impul- 
> Sklepy GS — swkoła — autobusy w miejscu. 
Roszenia pisemne lub osobiste. W3431

Zakłady Terenowego Przemysłu Materia- 
L BudowUnych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a, 

460-11 do 13 — przyjmą do pracy na terenie 
ownania: 15 MĘŻCZYZN do ładowania cegły na 
»ia7dv: 20 KOBIET do pracy fizycznej w cegiel- 
^• 2 ELEKTRYKÓW z IV i dwóch z III grupą 
S 4 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, 1 OPERA­
TORA lokomotywki spalinowej. Informacji uc?ziela 
pzjat zatrudnienia i Płac._______________________ K3396
reńskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
,,vimuje zgłoszenia kandydatów w wieku powvżej 

f lat na KURS PRZYSPOSOBIENIA ZAWODO- 
UEGO dla MURARZY. Szkolenie praktyczne od- 

się na wydzielonych budowach a szkolenie 
teoretyczne w Ośrodku Szkolenia Kursowego. Po- 
radto przedsiębiorstwo przyjmie do pracy na budo- 
" fh miejscowych i zamiejscowych MURARZY, 
ELEKTRYKÓW, BETONIARZY. ROBOTNIKÓW oraz 
OPERATORÓW z uprawnieniami na dźwigi samo- 
tezdne Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy' — 
'j. Obornicka 227/229.K3434

Uprzem. Budownictwa Rolniczego w Pozna­
niu ul Żmigrodzka 41/49, tel. 644-38, 628-75, 642-16 — 
Utrudni zaraz: 2 ZDUNÓW, 10 BLACHARZY, 6 BLA. 
CHARTY • DEKARZY, 30 MURARZY — na budowy 
orowadzone na terenie miasta Poznania i woj. po­
znańskiego. Wynagrodzenie wg ukłacfu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia kierować Dział 
Zatrudnienia.K3443
przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, 
przyjmie INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i INŻY­
NIERÓW - GEOLOGÓW, których skieruje na roczne 
stućium wiertnicze przy A. G. H. w Krakowie. 
(W okresie trwania kursu uposażenie 2.300 zł mieś. 
J- bezpłatne zakwaterowanie na miejscu). Po ukoń­
czeniu kursu praca w wiertnictwie — wynagrodze­
nie zgodnie z taryfikatorem Centralnego Urzędu 
Geologii. ’ Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Kadr w Poznaniu, Stary Rynek 81, pok. 21. K3329
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Hydrobudowa 9”. Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 

zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH do pracy w Przedsiębiorstwie 1 na 
budowach, INŻYNIERA - MECHANIKA, oraz EKO­
NOMISTĘ do prowadzenia spraw inwestycyjnych 
w Przedsiębiorstwie. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie — do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr. K3235
Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Zbożowo- 
Mlyn. „PZZ” w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44. za­
trudni zaraz: 1. 2 STARSZYCH REWIDENTÓW 
o odpowiednim wykształceniu i praktyką w księgo­
wości, 2. INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami i z praktyką w budownictwie przemysło­
wym na stanowisko starszego inspektora. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu, w Wydziale Kadr 
i Szkolenia I p. pokój 5. K3289

Praca
Gosposię młodszą 2 do- 
btym gotowaniem, refe­
rencjami na bardzo dob­
rych warunkach, również 
z prowincji do 2 osób, za­
trudnię. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48681g
Mechanika, pracownika 
zatrudnię przy konser­
wacji samochodów. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48930g.
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro G>- 
glosęeń, Grunwaldzka 19 
ws_480 15g.
Szewca na damskie obu- 
We Przyjmę zaraz, do- 
ńra praca. Oferty Biuro 
ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
ńia_49039g.
Osoba uczciwa, żona by- 
ego kupca zastąpi w 

do Południa, po 
Pwudniu względnie przyj 

■le inną pracę. Oferty 
>iur0 Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 48221g.

Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna zaraz. 
Pracownia krawiecka — 
Poznań, Winogrady 134 
m. 2. 48294g

Kupno

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.

46449g
Opony do samochodu 5,50 
X,16, kupię. Cieluch, Po­
znań, ul. Zagonowa 13a, 
tel. 582-11, wewn. 648.

46530g
Kupię „Zetora 25 - Bo­
ciana” z podnośnikiem 
narzędzi, stan dobry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6763p.

Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach oraz osie z tar 
czarni sprzedam. War­
sztat, Poznań-Rataje, ża-
menhofa 5. 48127g

Da,a 15 roaJa 1965 r. zasnęła w Bogu, opatrzo- 
bah - ramentami św., nasza najdroższa matka, 

bcia> siostra, bratowa, szwagierka i teściowa, 
Przeżywszy lat 67, śp.

Stanisława Giełda
odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

ni„ , 15-30 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
uiarach.

« O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

^nań, Przybyszewskiego 29, Gdańsk. 49228g

m aia 15 .maja 1965 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
drn7lami $w‘ mój najukochańszy mąż, nasz naj- 
śp. Zy °jcłec> teść, brat, szwagier i dziadek,

Adam Nowaczewski
emeryt PKP 

o ^^rzel5 odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
°uz. 17 z kaplicy cmentarnej w

49172g
W głębokim smutku 
ŻONA z DZIEĆMI i

Jarocinie, 
pogrążone 
RODZINA

menf.. 14 -ma^a 1965 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
brat - 1 mój najukochańszy mąż, tatuś, 

> szwagier i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

Wiktor Nickel
0 Obędzie się we wtorek, dnia 18 bm.
Wie, ’ 14,45 z kaplicy cmentarnej na Jur.ikęna Juniko-

pogrążone
RODZINA

49195g

W głębokim smutku 
Zona z dziećmi i

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 25 
zawiadamia, że w magazynie pszczelarsko - ogrodni­
czym — Poznań, ul. Spichrzowa 6 oraz w sklepach na­
siennych — przy ul. Szewskiej, Dąbrowskiego nr 1 i nr 57 
POSIADAMY DUŻY ASORTYMENT ŚRODKÓW
OCHRONY ROŚLIN I NAWOZU OGRODNICZEGO.

Ponadto OFERUJEMY STOLARKĘ BUDOWLANĄ tj. drzwi i okna 
zespolone, oraa PŁYTKI ŚCIENNE w magazynacłi: Wola tel. 451-33, 
Głuszyna 704-61, ul. Gnieźnieńska 717-20, Suchylas i Puszczykowo.

K3414

WYDAWNICTWO 
POZNAŃSKIE 

St. Rynek 7V72, II ptr.
SPRZEDA 

jednostce gospodarki 
uspołecznionej: 
♦ magnetofon 

„Szmaragd”;
♦ aparat fotograficz­

ny „Praktisix”.
Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Administracyj­
na Wydawnictwa do 
dnia 20 maja br.

K3551

Wózki dziecięce najnow. 
sze modele ooleca — Szczę 
pańska. Czerwonej Armii 
70-__________________  43804g
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy- 
konuję. Dąbrowskiego 42. 
_ ____________  48256g
Łódź żaglową „Motyl” — 
sprzedam. Sieroca 5/6 m. 
3. 48870g
Telewizor 17-cal. — „Bel­
weder” w dobrym stanie 
sprzedam. Kaszyńska 7 
ro. 4. 48893g
Sprzedam bufet stołowy. 
Poznań, Świerczewskiego
96 m. 9. 48797g
Telewizor 14” sprzedam 
lub zamienię na moto­
cykl. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6760p.
Lodówkę rosyjską mało 
używaną, szafę, stół okrą­
gły. sprzedam. Słoneczna
5 m. 2. 48106g
Perkusję tanio sprzedam. 
Poznań, Racławicka 53 m. 
5.______ __________  48109g
Łóżka, stoliki, krzesła, 
stolik okrągły, stół szew­
ski 2,5 m dł. sprzedam. 
Ratajczaka 20 m. 18.
____________________ 48121g
Sprzedam 3 owce. Dzier­
żyńskiego 290 m. 1.

48155g
Sprzedam pokój stołowy 
z tapczanem komplet o- 
rzech. Husarska 8 m. 9,
tel. 584-761. 48170g
Kocioł c. o. żeliwny 6 m!, 
bojlery 150 litr, ^z węźow- 
nicą i bez. Wężowniće do
trzonów kuchennych
sprzedam. Szamotuły, ul. 
Garncarska 13, warsztat. 

48191g
Sprzedam domek campin­
gowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48199g.

Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie, do 50.000 
zł kupię. Telefon 583-757. 

48688g
Samochód Wartburg Com 
bi stan dobry sprzedam. 
Lwówek pow. Nowy To­
myśl, ul. 3 Stycznia 2 
tei. 95. 469252
Sprzedam samochód „War 
szawę” rok 1960 w do­
brym stanie, z radiem, 
na nowym ogumieniu. 
Józef Nowak, Nekla, po-
wiat Września. 6765p

SREBRO
PO CENACH 
PODWYŻSZONYCH

NAJKORZYSTNIEJ
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
P. H. D,

»Jubiler«
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 

Czyszczalnia Nasion w Buku 
pow. Nowy Tomyśl, woj. Poznań 

SKUPUJE
ŻABY WODNE „Rana esculenta” 

— PO CENIE 35—45 ZŁOTYCH ZA KILOGRAM 
KUPUJEMY RÓWNIEŻ

PIJAWKI LEKARSKIE
„Hirudo medicinalis”

CENA OD 300—350 ZŁOTYCH ZA KILOGRAM 
i Ślimaki winniczki.

WSZYSTKO NA CELE EKSPORTOWE. 
Szczegółowe warunki do uzgodnienia na miej-
scu, względnie korespondencyjnie. W3499

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań Kantaka 10.

K2767

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Ifa 9, w do­
brym stanie, ’ Wschowa, 
Konradowska 12. 6233p
„Ifa - F 8” w dobrym sta­
nie spiesznie sprzedam. 
Poznań, Traugutta 15 — 
warsztat tapicerski.
____________________  48689g
„Renault - Dauphine” po 
niedużym przebiegu, stan 
idealny, rocznik 1962 — 
sprzedam. Ostrów Wlkp..

Mieszkanie: 3,5 pokoju 
kuchnia, łazienka w Szcze 
cinie (dzielnica Pogodno) 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48147g.

td. 47-64. 6778p
Samochód „Skoda” 1102, 
stan dobry — sprzedam. 
Stanisław Ż-absk'i, Trzcian 
ka - Kadłubek, teł. 283. 
______________________ 6772p
Sprzedam samochód sze­
ścioosobowy „Chevrolet 
de Lux”, 53 roku, stan 
dobry. Jackowski, Kalisz,

Poszukuję płacąc rok lub 
dwa naprzód, komfortcA 
wego, unfeblowanego po 
koju, najchętniej Grun­
wald. Ewentualnie z wy 
żywieniem. Pożądane 
możliwość postawienia w 
pobliżu garażu (składa­
nego). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47950m.

Buczka 9. 6773p
Sprzedam spiesznie „Mi­
krusa” tanio, stan bar­
dzo dobry, wyciszony. 
Kalisz, Nowotki 3 m. 1. 

___6774p
Sprzedam „Skodę” 1102 - 
furgon po remoncie. Drez 
cienko, ul. Czerwonej Ar-
mii 14. 6784p
„Osę” 175 niedotartą za­
mienię na samochód naj­
chętniej „Mikrus”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48099g.
Sprzedam motocykl WFM, 
rower damski z motor­
kiem. Poznań, Różana, 4a
m. 23. . 48110g
Motocykl „Junak” z przy- 
czepką oraz motorower 
„Simson” sprzedam. Mie- 
leszyńska 3 (Fabianowo). 

. 48125g
Sprzedam samochód P-70 
Combi. Stolarnia, ul. .Ta-
nickiego 22. 48133g
MZ ES (I plus dodatko­
we wyposażenie) sprze­
dam. Jeżycka 35 na. 1.

_______________ 48160g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen” BL 11. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48165g.____________________
Kupię samochód najchęt­
niej „Moskwicz”, „War­
szawę” do 50.000 zł. Te-
lefon Wiry 31. 48217g

Dnia 15 maja 1965 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż i przyja­
ciel, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

marian grzybkowski
por. W. P. w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 maja 
1965 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI 

i RODZINA
Poznań, ul. Niska 1 m. 2 i Chicago. 49258g

Dnia 15 maja 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, tesc 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Marcin Zytkowiak
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gorczy-
nie.

49210g

O tym zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Dnia 15 maja 1965 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana córka, siostra i ciocia, sp.

StefaniaJazikowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Głównej. 
Q tym zawiadamiają stroskani 
RODZICE i RODZEŃSTWO

Poznań, Średnia 1 m. 8. 49259g

Dom jednorodzinny, mu­
rowany — sprzedam. Kieł 
ce, ul. Bąkowa 13 — Ste 
fan Smurzyński. K3522
Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m!, domek miesz 
kalny okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na budo­
wę) sprzedam z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45371g
Dom kilkurodzinny, dla 
kupującego mieszkanie 
wolne, w dobrym stanie 
i w centrum miasta sprze 
dam z powodu choroby. 
Krobia, Rynek 2, pow. 
Gostyń, woj. poznańskie. 

6243p
Willa jednorodzinna w 
Mosinie 3 pokoje, kuch­
nia, centralne ogrzewa­
nie, ogród owocowy 1270 
m- — sprzedam. Po kup­
nie cała wolna. Wiado­
mość: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 153 — sklep ga-
lanteryjny. 48546g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, całkowicie nie­
wykończony, w dobrym 
położeniu przy głównej 
trasie w Psarach Małych. 
Przybylska, Psary Małe,
pow. Września. 6770 p

Wartość ocenia rze­
czoznawca wg cenni­
ków państwowych.

K3423

Kupię parcelę pod budo­
wę warsztatu usługowe­
go przy głównej ulicy — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
4 SOI 9g 
Willę jednorodzinną wy­
łączoną, komfort (ogród, 
garaż, warsztat) sprze­
dam. Meszyński, Byd­
goszcz, Chmurna 22.

_____________ 6762P
Dom mieszkalny wolne
mieszkanie Kościanie
— Poznańskie, przy Ryn 
kv, tanio spiesznie sprze 
dam. Zgłoszenia: Śmi­
giel Poznański, tel. 31.

6788P
Dom masywny 7 izb, ga­
rażem, wodociągiem, cen 
trum mniejszego miasta, 
dobry na 2 rodziny, po 
kupnie cały wolny, tanio 
sprzedam — 150.600 zł. In­
formacje: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 43557g
5 ha z ładnymi budynka­
mi, prywatne, pow. Ja­
rocin, tanio sprzedam — 
115.000 zł z zasiewami. 
Informacje: Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

48556g
Piętro willi wyłączonej, 
zamieszkałe trzy pokoje 
kuchnia, balkon ogród, 
spiesznie j.anio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48103g.
Spiesznie sprzedam willę 
2 rodzinną, całość lub po 
pcłowie — Grunwald, 41 
pokoje wolne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 48105g.
Wydzierżawię ogród za­
drzewiony i krzewy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48112g.
Sprzedam dom z ogród­
kiem w centrum Wrześ­
ni. Wolny pokój z kuch­
nią. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48137g.________________  
Domek jednorodzinny z 
cieplarnią w Poznaniu —
sprzedam 
miejska).

(komunikacja
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48144g.
Kupię parcelę w grani-
cach Poznania 
wem zabudowy 
jednorodzinnego. 
Biuro Ogłoszeń,

z pra- 
domku 
Oferty 
Grun-

wsldzka 19 dla 48157g.
Domek w Luboniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48186g.
Sprzedam domek, wolne 
mieszkanie, ogród i V: 
morgi ziemi. Trzemesz­
no, ul. Żółwia 2. 48188g
Kupię willę lub pół bliź­
niaka w stanie suro­
wym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48187g. .__________________  
Sprzedam parcelę około 
900 m! w Starołęce. Wia­
domość: Poznań, ul. Sta-
rołęcka 209. 48240g

Dnia 13 maja 1965 r. odeszło od nas słońce 
naszego życia, najdroższa moja córka, ukocha­
na mamusia, siostra, siostrzenica i ciocia, prze­
żywszy lat 27, śp.

BARBARA ZANDECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godtz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ogromnym bólu i żalu
OJCIEC z wnuczką MAŁGOSIĄ i RODZINA

Poznań, Wawrzyńca 21. 49269g '

W dniu 17. V. br. zmarła nagle najlepsza to­
warzyszka życia, ukochana żona," uwielbiana 
mamulka, śp. z FRANASZKOw

Bronisława Grzegorska
W zmarłej straciliśmy największy skarb na­

szego życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. V. br. o godz. 16 

na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
' W nieutulonym smutku pogrążony 

MĄŻ z CÓRKAMI i RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego 68 . 49240g

Dnia 16 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia 

lat, śp.i kuzynka w wieku 77

Gabriela Głowacka
z domu

Pogrzeb odbędze się
Sierodzka

.w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Rogalińskiego 6, 
Warszawa, Zagórzyce k. Krakowa. 49277g
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IMPREGNAT OGNIOCHRONNY

„PYROLAK Uf
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ZABEZPIECZA TWÓJ HM 
PRZED OGNIEM I WILGOCIĄ

£

„PYROLAK W1“
K3104

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” we Wrześni, 
ul. Obr. Stalingradu nr 1 — ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie PRAC MALARSKICH farbą ognio­
odporną Signit - RM konstrukcji drewnianych 
w magazynie zbożowym we Wrześni. Powierzchnia do 
malowania ca 5.400 m!. Dodatkowe informacje uzys­
kać można w Rejonowych Zakładach Zbożowych 
„PZZ” we Wrześni — Dział Techniczny. Termin 
wykonania prac do 30 lipca 1965 r. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach do dnia 30 maja 
1965 r. w biurze RZZ „PZZ” we Wrześni. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 czerwca 1965 r. 
o godzinie 13 w biurze RZZ „PZZ” we Wrześni. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru dowolnego oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. W3334
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Grunwald w Poznaniu, ul. Bema 3b — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie ZESTAWU ROZ­
DZIELNI ŻELIWNEJ OKAPTURZONEJ N. N. Ter­
min wykonania rozdzielni — do 30 czerwca 1965 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać w terminie 10 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia w siedzibie Przedsiębiorstwa, po­
kój 1. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28. V. br. 
o godz. 12; Zastrzegamy sobie dowolny wybór ofe­
renta. K3493

Zguby
Zgubiłem jadąc motorem 
aktówkę skórzaną z za­
wartością: przyrządy kre­
ślarskie, książki i indeks 
nr 10139. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Łukasz. 
Kintter, Poznań, Kas­
przaka 64 m. 3. 49135g
13. V. 65 r. w godz. przed 
południowych zgubiłam 
złoty kolczyk z szafirem 
i brylancikami (pamiątka 
rodzinna). Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Szama­
rzewskiego 60 m. 13.
_____________________ 49208g
Inwalida 73 lata, zgubił 
przy przystanku Most 
Uniw. laskę bambusową. 
Znalazca znany. Oddać; 
Szamotulska 51a m. 19. 

___________ __________48973g 
Zgubiono obrączkę ślub­
ną (znaki szczególne) przy 
ul. Stalingradzkiej nr 30. 
Uczciwego znalazcę do­
brze wynagrodzę, względ 
nie odkupię. Stefania La 
chowicz, Poznań, Stary 
Rvnek - hotel turystycz­
ny._________________ 49155g

Obniżka cen obcasów 
„szpilek” — „szpulek”. 
Marciniak, Bohaterów 3
(plac Bernardyński).

47412g 
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Pcznań, - Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g

Matrymonialne .

Różne
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 47346g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisa — 
„Venus”, Koszalin, Od­
rodzenia 6. Błyskawicz­
nie prześlemy krajowe 
adresy.K3295 
Panna przystojna (wzrost 
1,72 cm), inżynier, pozna 
pana w wieku 29—37 
(wdowiec z dzieckiem 
nie -wykluczony). Cel ma 
trymónialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwalda- 
ka 19 dla 47921g. _____
Przystojna, inteligentna 
na samodzielnym stano­
wisku z mieszkaniem, 
większą gotówką pozna 
pana z wyższym wy­
kształceniem, na stano­
wisku do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwalda 
ka 19 dla\7945g._______ __ 
Panna lat 28, wykształ­
cenie średnie z braku 
znajomości pozna pana, 
posiada większą gotówkę. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48215g.
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. IV „ęzy znasz 
naszą przeszłość?”; 9.20 Gra Zesp. Instr. „Tajfuny”; 
9.40 Dla przedszkoli; 10 Public, międzynar.; 10.30 
„Rewia piosenek”; 11. „Oni przegrają” — fragm. 
pow.; 11.20 Na różnych instrumentach; 11.40 Muz. 
ludowa narodów radzieckich; 12.35 Radio-Reklama; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. V „Muzyka 
do tańca i nie do tańca”; 13.30 Grają ork. rozrywk. 
Radia NRD; 14.15 Utwory kompozytorów polskich; 
14.30 „Zagadki muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich 
gawęda pt. „Ale, jak tam dotrzeć?”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.26 Mel. z filmu „Noce Cabirii”; 16.35 
„Jak żyją”; 17.15 „Nasz program”; 17.40 „Uczłowie­
czanie ziemi” — fragm. szkicu J. Lenarta; Ig.05 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uni­
wersytet Radiowy; 19.30 „Fala 56”; 19.40 „Giełda 
piosenki” — kwiecień 1965 r.; 20.50 „Kobieta do­
trzymująca sekretu”; 22.05 'Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 23.18 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 9.05 Konc. 

dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Jarmark cudów”; 
11.40 Program wyborczy woj. katowickiego; 12.25 
Zielone Zagłębie; 13.25 Mel. rozrywk.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.15 Pieśni argentyńskie; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 Felieton „Poznań literacki”; 16.35 
Muz. rozrywk.; 18.15 Śpiewa Chór „Harmonia”; 
18.40 Felieton pt. „W ramkach”; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 20.20 „V Kaliskie 
Spotkania ^Teatralne”; 21.40 „Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego”; 22.10 Uniwersytet Ra­
diowy; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 „W kręgu 
piosenki”; 23 „Trybuna kompozytorów polskich”; 
23.26 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.45 Film seryjny „Opowieści znad 
rzeki”; 17 Wiadomości; 17.05 Program rozrywk. 
dla młodzieży „Duża przerwa”; 17.25 „Dwadzieścia 
jeden” — teleturniej; 17.55 Film dla dzieci — 
„Czarodziejskie dary”; 18.15 Dla młodych widzów 
„U Róży”; 18.30 TV Magazyn' Młodzieżowy „Pro- 
tonV; 19.10 „Śpiewa Leszek Długosz”; 19.30 Dzien­
nik i dobranoc; 20 „Panorama Lubuska”; 20.15 
Wszechnica TV — „Tradycja, przemiany, integra­
cja”; 20.40 Fab. film radź. „Koledzy” (od 1. 16); 
22.15 Dziennik TV.
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Hasło tysiąca śpiewaków Kandydaci
miastach powiatowych miniona niedziela obchodzona 

V “ była jako Dzień Działacza Kultury. Odbyły się uroczy­
stości związane z wręczaniem nagród dla najofiarniejszych. 
Równocześnie w kilku punktach województwa rozbrzmiały
pieśni donosząc o rozpoczęciu 
go „O Laur 20-lecia”.

wielkiego festiwalu śpiewaeze-

W Kwilczu (powiat Między­
chód) kilkuset śpiewaków sku­
pionych w 8 chórach (4 miej­
skie i 4 wiejskie) rozpoczęło 
wielką imprezę eliminacji re­
jonowych o „Laur 20-lecia” 
Było to duże wydarzenie w 
tej wiosce. Łąknąca dobrej 
pieśni ludność z bliższej i dal­
szej okolicy przybyła na popi­
sy.

Nie czekamy na przebieg za 
wodów. Z zachodniej połaci 
województwa przenosimy się 
do Jarocina. W Domu Rzemio­
sła, zbudowanym w czynie 
społecznym przez tamtejszych 
rzemieślników, coraz tłumniej. 
Tu startuje 16 zespołów, prze 
szło 500 śpiewaków, Pierwszy 
rząd krzeseł zajmują przedsta 
wiciele wojewódzkich władz 
kulturalnych, powiatowych 
władz partyjnych oraz prezy­
diów PRN i MRN. Prezes 
Okręgu Śpiewaczego — N. 
Lantecki wygłasza inaugura­
cyjne przemówienie. Po trzy 
pieśni wykonują chór miesza­
ny i żeński im. N. Barwickie- 
go. Dyryguje Alfons Kowalski. 
Następnie występuje znany z 
działalności kulturalnej „Głos 
znad Warty” z Sulęcinka. 
Wiejscy chórzyści pod dyr. 
K. Trzeciaka śpiewają z prze­
jęciem. A oto niespodzianka. 
Na podium wkraczają ucznio­
wie klasy XIc Liceum Ogólno 
kształcącego z Pleszewa przed 
nimi siwy dyrygent — profe­
sor Liceum T. Miszke. Częstu-

ją nas pięknie wykonaną pio­
senką o Pleszewie. Jeszcze 
dwie piosenki, i na zakończe­
nie pieśń o pokoju. To ostatni 
występ licealistów. Cała klasa 
za kilka dni składa maturę. 
Nikt nie odpadł z nich w 
„przedbiegach” do tego egza­
minu. Potrafili pogodzić nau­
kę z przygotowaniami śpiewa­
czymi. Wtajemniczeni mówią 
mi o ich próbach śpiewaczych 
w czasie przerw lekcyjnych. 
Jakże nie złożyć tu serdecz­
nych słów podziwu dla pro­
fesora, a uczniom słów uzna­
nia i życzeń pomyślnej matu­
ry! Pieśń im towarzyszyła 
przez 3 lata nauki, niech im 
towarzyszy dalej w radościach 
i kłopotach po maturze!

Za pleszewskimi licealista-

Pospiech zwraca na siebie 
uwagę dobrze zapowiadają­
cym się głosem.

Tu w Rawiczu już w godzi­
nach rannych odbyła się wiel­
ka manifestacja śpiewacza na 
rynku. Potem zawody: 8 chó­
rów, blisko 500 śpiewaków.

W tej chwili na scenie chór 
kolejarzy z Leszna pod dyr. W. 
Buchwalda kończy uroczystość 
wiązanką ludowych piosenek 
śląskich. Przewodniczący ju­
ry — Fr. Kowalski z Ostrowa 
ogłasza wyniki przedpołudnio­
wych zawodów. Na woje wódz 
kie eliminacje pojadą: chóry 
im. Dembińskiego z rawic- 
kiego PDK, „Lutnia” z Wol­
sztyna i kolejarski „Chopin”

Ćwiczenia strażackie
RAKONIEWICE — W przeddzień 

rozpoczęcia Dni Ochrony Przeciw­
pożarowej wieczorem 15 bm. OSP 
w Rakoniewicach (pow. Wolsztyn) 
urządziła capstrzyk, a następnego 
dnia pokaz ćwiczeń bojowych w 
mieście przy placu Powstańców 
Wielkopolskich. W niedzielę (23 
bm.) odbędą się rejonowe zav. ody 
strażackie w Tarnowie, (jw)

WYSTAWY
LESZNO — W związku z XX rocz 

nicą wyzwolenia Czechosłowacji 
w leszczyńskim klubie „Pod Fi-
larami” otwarto dwie wystawy.
Pierwsza zatytułowana „Czecho­
słowacka fotografia prasowa w 
XX-leciu” składa się z 12 bardzo
ciekawych 
„Kontakty 
Czechami” 
dzieł Jana

plansz. Druga pt. 
kulturalne Leszna z 
składa się z fotokopii 
Amosa Komeńskiego.

mi licealistki z Jaroci-
na. Dyryguje wspomniany A. 
Kowalski. Przepełniona wi­
downia z zainteresowaniem 
słucha. Odjeżdżamy.

Gostyń. Sala Powiatowego 
Domu Kultury. Tyle co za­
kończyły się tu obrady Spo­
łecznego Komitetu Regional­
nego Powiatu Gostyńskiego. 
Aktywiści kulturalni postano­
wili przemianować swoją or­
ganizację na Gostyńskie To­
warzystwo Kulturalne, jako 
oddział powiatowy Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego. Prezesem — A. Hanyż. 
zastępcami: J. Matuszak j I. 
Mońko, sekretarzem. — S. Mar
kowski, skarbnikiem Z.

z Leszna.
Ogólne wrażenia 

du dodatnie. W
z obiaz- 
zes połach

Miejska Biblioteka Publiczna zor­
ganizowała również dwie wysta­
wy: — „Granica na Odrze i Ny­
sie” granicą Pokoju oraz „Wybo­
ry do rad narodowych”. (R)

Echa Tygodnia PCK
Uroczyście obchodzono tegoroczny

Tydzień 
Odbyła 
uliczna, 
kawych

PCK w pow. pleszewskim. 
się społeczna kwesta 

Zorganizowano wiele ćie- 
prelekcji. W pracach PCK

biorą udział lekarze, jak np. lek. 
chirurg Tadeusz Pawliński — któ­
ry osobiście ze swoją żoną — lek. 
dentystą — brał udział w kweście 
ulicznej i wielu innych pracach 
Zarządu Powiatowego PCK. Jest 
on kandydatem na radnego do 
Miejskiej Rady Narodowej w Ple­
szewie.

Pleszewski PCK uczy i wycho­
wuje młodzież szkolną, organizu­
jąc młodzieżowe Koła PCK.

Czub. Teraz odbywa się uro­
czystość Dnia Działacza .Kul­
tury. Na bocznym stole stos 
nagród dla zasłużonych. Prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— W. Oźminkowski omawia ca 
łoroczną działalność kultural­
ną. Jak wynika z jego rela­
cji — wieś swoją inicjatywą 
i aktywnością przewyższa mia 
sta powiatu gostyńskiego.

Po rozdaniu nagród na
scenie zespół muzyczny z Li­
ceum Ogólnokształcącego. Go-
styniacy przyjmują ich 
zwykle serdecznie.

Droga prowadzi do 
wieża. Powiatowy Dom

nie-

Ra- 
Kul-

W lesie durowskim pod 
growcem urządzono zawody

Wą- 
mię-

dzy drużynami sanitarnymi PCK. 
Był * to sprawdzian umiejętności 
poszczególnych sekcji niesienia 
pomocy w nagłych zachorowa- 

■ niach i nieszczęśliwych wypad­
kach oraz w transporcie poszko­
dowanych. Pierwsze miejsce w 
zawodach zdobyła drużyna sani­
tarna Liceum Ogólnokształcącego, 
drugie — Liceum Pedagogicznego, 
a trzecie — Szkoły Zawodowej.

tury rozbrzmiewa pieśnią. To 
impreza dla działaczy kul­
turalnych. Pomiędzy wystę­
pami chórów — najlepsi recy­
tatorzy (kilku z ich kolegów 
w tym dniu ubiega się o pier­
wszeństwo w Szczecinie na 
Festiwalu Poezji K. I. Gał­
czyńskiego!) i soliści. Wszy­
scy z Liceum Ogólnokształcą­
cego. 15-letni śpiewak Wojtek

Radiowe ostrzeżenie

Chemikalia zagrażają pszczołom
WWielkopoIsce istnieje blisko 15 000 pasiek, w których 

znajduje się ponad 100 0C0 uli. Ponad 3100 spośród 
wspomnianych pasiek należy do członków Wojewódzkiego 
Związku Pszczelarzy w Poznaniu, który rozwija ożywioną
działalność dla zwiększenia zbiorów 
kich fabrykach, jakimi są ule.

w tych małych słod-

ogromna przewaga młodzieży. 
Za radosny objaw uważać na­
leży włączenie się młodzieży 
licealnej. To bardzo dobra za
powiedź na przyszłość.

Po deszczu w powietrzu 
si się zapach kwitnących 
dów. Tu w Rawiczu już

uno 
sa- 
bzy

NA SFOS
PLESZEW — Na plan roczny 

wynoszący dla powiatu pleszew- 
skiego 410 000 złotych za 4 miesią­
ce bieżącego roku zebrano 153 260 
złotych (37,4 proc.). (Iki)

KAROL 
BIELAWSKI

do Sejmu 
chlewnej. Z trzynastohekta- 
rowego gospodarstwa, kaź. 
dego roku Bielawski odsta­
wia 30 bekonów, a zestaw 
uprawianych roślin uroz­
maicają takie odmiany ja^ 
np. trawa nasienna czy cy­
koria. poprzednio zupełnie 
tu nieznanych.

Fakty te zaledwie szkicu­
ją sylwetkę Bielawskiego-2 
rolnika. Ale mieszkańcy p0, 
wiatu średzkiego znają rów 
nież jego ożywioną działał- 
ność polityczno - społeczna 
Członek Komitetu Powiato­
wego PZPR w Środzie, pre, 
zes Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych, członek 
rady Banku Spółdzielczego 
to zaledwie część z piasto­
wanych funkcji, które naj­
dobitniej mówią o zaufaniu 
jakim darzy go społeczeń­
stwo. Zasłużył na nie w zu­
pełności. Pod jego kierow­
nictwem ożywiła się dzia­
łalność kółek rolniczych w 
powiecie.

pokazały białe grona kwia­
tów. W ogrodzie PDK zabawa 
śpiewacza. Do widzenia i usły 
szenia na eliminacjach woje­
wódzkich!

JÓZEF PIEPRZYK

CZYN TAKSÓWKARZY
GOSTYŃ — Prywatni właścicie­

le taksówek z powiatu gostyńskie­
go dla uczczenia wyborów do Sej­
mu i rad narodowych zobowią­
zali się przeznaczyć do dyspozy­
cji Wydziału Komunikacji Pre­
zydium PRN po 100 km bezpłat­
nej jazdy, (ww) ,

Skromne zabudowania, 
wraz z gospodarstwem 

rolnym Karol Bielawski o- 
dziedziczył po ojcu. Ze 
zmianą gospodarza, unowo­
cześniły się metody zarzą­
dzania. Wnet przyszły też 
efekty. Podniosła się wy­
dajność z hektara, wzrosło 
pogłowie bydła i trzody

Z trójki dzieci Bielawskie II 
go najstarszy zdobywa wie­
dzę w Technikum Rolni­
czym. Reprezentant kolej-II 
nego już pokolenia przejmie 
gospodarstwo po rodzicach, 
bo w rodzie Bielawskich z 
dziada pradziada pielęgnu­
je się umiłowanie ziemi.

(za)

Pokłosie Dni Oświaty, Książki i Prasy
w Leszczyńskiem

Tak jak w ubiegłych la­
tach również i w tym 

roku z okazji tradycyjnych 
„Dni Oświaty Książki i Pra­
sy” odbyło się w Lesznie i 
powiecie wiele udanych im­
prez, festynów i kiermaszów 
książki np. w Swięciechowie, 
Zaborowie i Rydzynie oraz w 
Lesznie, połączone ze spotka­
niami kandydatów na posłów 
do.Sejmu PRL i rad narodo- 
v. -ch. Udane były również 
kiermasze książek urozmaico­
ne koncertami zespołów mu-

Ze Zjazdu PZGS w Gostyniu

zycznych'. Dużym zaintereso­
waniem ludności cieszyły się 
także imprezy śpiewacze — 
chórów szkolnych we Włosza­
kowicach i Kąkolewie.

Oddano do użytku społeczeń 
stwa Klub Gminnej Spółdziel 
ni w Długiem Starem oraz 
kluby prasy i książki „Ruch” 
w Małym Dworze i Korono- 
wie- W najbliższym czasie 
przewiduje się uruchomienie 
czytelni dziecięcej w zabytko­
wym zamku we Włoszakowi­
cach. Biblioteki: miejska i te­
renowe przeprowadziły szereg 
konkursów czytelniczych i re

Wojewódzki Związek pro­
wadzi szkolenie podstawowe 
i specjalistyczne, kursy mi­
strzowskie i kwalifikacyjne 
dla pszczelarzy, badania w pa 
siekach hodowlanych dla za­
pobieżenia chorobom, rozpro­
wadza pszczele matki repro­
dukcyjne oraz inicjuje różne 
akcje dla zwiększenia liczby

czania 
być w 
rzona.

szkodników roślin ma 
roku bieżącym rozsze- 

Przewidziano m.in.
zwiększenie tych zabiegów
przy pomocy samolotów, 
zapomniano jednak o tak 
żytecznych owadach 
pszczoły. Stacje ochrony 
ślin będą podawały przez

Nie 
po- 
jak 
ro- 
ra-

nektarodajnych drzew 
wów.

W ostatnim okresie

i krze-

Zarząd
WZP popularyzował wśród 
pszczelarzy akcję dla pozyski-- 
wania w pasiekach dodatko­
wych produktów ubocznych, 
jak mleczko pszczele, jad i kit. 
Chodzi m.in. o opracowanie 
specjalnego urządzenia do wy 
ciągania jadu pszczelego, jak 
też o pozyskanie dla celów 
farmaceutycznych jego prób­
nej partii i zbadanie w klini­
kach skuteczności jego dzia­
łania-

Hamulcem są tu środki 
chwastobójcze, których szero­
kie stosowanie powoduje nie­
jednokrotnie zatruwanie 
pszczół. Bywa, że pszczoły tak 
przechodzą ostrą wonią pre­
paratów chemicznych, iż nie 
są wpuszczane do uli, a giną 
zabijane jako obce.

Akcja chemiczna dla zwal-

dio w soboty i poniedziałki ko
munikaty o terminach 
gów, aby pszczelarze 
podjąć odpowiednie 
zaradcze. (1)

zabie- 
mogli 

środki

Rolnicy 
pod adresem handlu

Ostatnio w gostyńskim Do­
mu Hutnika obradowało Wal­
ne Zgromadzenie Delegatów 
PZGS. Gostyńska placówka 
uplasowała się na drugiej po­
zycji we współzawodnictwie 
wojewódzkim za rok 1964-

Sprawozdanie z działalności 
zarządu złożył prezes PZGS 
— Antoni Walkowiak. W oży­
wionej, gospodarskiej dysku­
sji mówcy podkreślali konie­
czność zwiększenia w powie­
cie punktów usługowych róż­
nego typu, szerszego stosowa­
nia kontraktacji pszenicy i 
wymiany zboża na mieszanki 
przemysłowe, mówili o potrze 
bie stworzenia większego fron 
tu pracy dla chałupników itp.

Miłym akcentem uroczystoś 
ci były życzenia i pozdrowie­
nia składane zjazdowi przez 
młodocianych członków naj­
lepszej spółdzielni uczniow­
skiej z Ponieca. Spółdzielnia 
ta działa przy Szkole Podsta­
wowej i prowadzi kiosk, usłu­
gowy punkt fotograficzny 
oraz sezonowo punkt żywie­
niowy przy szkole. Najmłodsi 
spółdzielcy zajmują się także 
hodowlą królików i wytwór- 
stwem zabawek. Zysk spół­
dzielni osiągnął w Toku 1964 
sumę około siedmiu tysięcy 
zł., a obroty 75 000 zł. Opie­
kunem spółdzielni jest nauczy 
ciel — Mieczysław Krauze.

(ww)

cytatorskich 
cych literaturę 
kową.

W ramach

popularyzują- 
piękną i nau-

Książki i Prasy:
,Dni Oświaty 
” nader uro-

czyście obchodzono w Lesznie 
14 bm. Dzień Działacza Kul­
tury połączony ze spotkaniem 
ponad 100 aktywistów ko z 
miasta i powiatu z przedsta­
wicielami władz partyjnych 
i terenowych oraz organiza­
cji społeczno-politycznych.

Na spotkaniu przy pół czar­
nej, które upłynęło w miłej 
atmosferze, najbardziej zasłu­
żeni, długoletni działacze kul­
turalni wyróżnieni zostali na­
grodami pieniężnymi i dyplo­
mami uznania Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu. (R)

K. W. Oborniki. ZUS wydaje 
orzeczenie o prawie do renty in­
walidzkiej w ciągu 6—12 tygodni 
od chwili złożenia wniosku i to w 
zależności, czy sprawa była w 
dwóch, czy w jednej komisji le­
karskiej rozpatrywana. (1015).

S. J. z K. Nauczycielce, która 
nie wykorzystała ferii szkolnych 
z powodu urlopu macierzyńskie­
go — należy w późniejszym ter­
minie ' udzielić 2 miesięcznego 
urlopu wypoczynkowego. (CRZZ 
— PZS 12/56) (982)

Urszula Knafl. Sobótka. Poda- 
jemy adres szkoły: 2-letnia Szko­
ła Rachunkowości Rolnej Koź­
min — Zamkowa 1, pow. Kroto­
szyn (internat) (904)

TEATRY

MAJ 
18 

wtorek

Feliksa, Eryka

Słońce: 3.56—19.46

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 

NOWY — g. 19.30 
jeszcze”; OPERA 
OPERETKA — g.

„Horsztyński”;
„Matura raz 

— nieczynny; 
19 „My fair

lady”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Najdzielniejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ 

Kruzoe”;
.Przypadki Robinsona

WĄGROWIEC ,Mał-
żeństwo Kreczyńskiego”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik 

wód po włosku”; Noteć: „1
:: „Roz- 
.Hamlet”

(I i II s.); CZARNKÓW: „Uczta 
wigilijna”; GNIEZNO — Lech: 
„Tysięczne okno”; Polonia: , Tu- 
dor”; GOSTYŃ: „Samolot odlatuje 
o 9”; JAROCIN — Echo: „Komi­
sarz”; Cristal: „Śmierć Tarzana”; 
KALISZ — Kosmos: „Les Girls”; 
Oaza: „Olbrzym”; Stylowe: „Wy­
spa złoczyńców”; KĘPNO: „Od­
wet kapitana Lesza”; Syrena: „I 
ty zostaniesz Indianinem” i „Twa­
rzą w twarz”; KĘPNO: „Odwet 
kapitana Lesza”; KOŁO: „Ręce 
nad miastem”; KONIN — Energe­
tyk: „Pechowy Sylwester”; KO­
ŚCIAN: „Cudotwórczyni”; KRO­
TOSZYN: „Hrabia Monte Christo”; 
MIĘDZYCHÓD: „Zamieć”; I.ESZ- 
NO: „30 lat śmiechu”; NOWY TO­
MYŚL: „Ręce nad miastem”; — 
OBORNIKI: „Okres próbny”; O- 
STRÓW — Roma: „Umarli mil­
czą” (I i II s.); Słońce: „Kasiarz”; 
OSTRZESZÓW: „Wszyscy do do-

mu”; PIŁA — Iskra: „Mord w To­
kio”; Koral: „Strzał we mgle”; 
PLESZEW: „Grzeszny anioł”; RA­
WICZ: „Tylko we dwoje”; SŁU­
PCA: „Cichy wspólnik”; ŚREM: 
„Rodzaj miłości”; ŚRODA: „Prze­
mytnik z Piemontu”; SZAMOTU-
ŁY: „1 
KA: 
„Billy

,Perły św. Łucji'
.Statek 
kłamca”:

Emiła”
TRZCIAN

TUREK:
WĄGROWIEC:

„Dziki pies Dingo”; WOLSZTYN: 
„Prolog”; WRZEŚNIA: „Ostatni 
lot”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15;
NI (Stary Rynek) g.
HISTORII M. POZNANIA
Rynek)

Miel- 
BRO-

10—15; 
(Stary

g. 9—15; INSTRU-
MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — nieczynne; NARODO-

Janusz Waligóra jest kie­
rownikiem gospodar­

stwa doświadczalnego Za­
kładu Dendrologii i Arbo- 
retum PAN w Kórniku 
(pow. Śrem). Kandyduje na 
posła do Sejmu z okręgu 
Leszno.

Urodzony w 1927 roku w 
Jarogniewicach (pow. Ko­
ścian), po trudnych latach 
okupacji, pracował jako ro­
botnik rolny, kończy szkołę, 
średnią, potem w roku 1950 
uzyskuje dyplom ogrodnika, 
a w 1955 już w trakcie pra­
cy zawodowej tytuł inży­
niera w warszawskiej 
SGGW. Rozpoczynał pracę 
jako nauczyciel przedmio­
tów zawodowych i wicedy­
rektor Państwowego Tech­
nikum Ogrodniczego w 
Szczecinie, potem był orga­
nizatorem jednej z pierw­
szych w tym województwie 
stacji doświadczalnej w O- 
stoi pod Szczecinom i 
wreszcie zawędrował do 
Kórnika.

Spotkanie 
młodych wyborców

Zarząd Powiatowy ZMS o- 
raz Dom Kultury Dzieci i Mło 
dzieży w Krotoszynie zorga­
nizowały 16 bm. w Klubie 
Prasy PDK spotkanie mło­
dych wyborców ze szkół śred­
nich, którzy 30 maja br. wez­
mą po raz pierwszy w życiu 
udział w wyborach do Sejmu 
i rad narodowych.

W spotkaniu poza kandy­
datami młodzieżowymi na 
radnych Florianem Adam­
skim, Janem Kujawskim i Flo 
rianem Starzyńskim uczestni­
czyli m-in. przewodniczący 
Powiatowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu — Witold 
Ratajczyk i przewodniczący 
Prezydium MRN — Stanisław 
Węglowski.

Po zapoznaniu zebranych z 
obowiązującą ordynacją wy­
borczą przez prawnika, prze­
wodniczący KP FJN omówił 
najważniejsze założenia miej­
skiego programu wyborczego 
na lata 1965-69.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły Powiatowego Do­
mu Kultury. (ig)
----------------------- ----------------
WE — zamknięte do odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. io—15.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Pra­
ce członków PTF” — g. io—19.

MUZEUM KULTURY I\ SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
- g. 10-15.

PAŁAC KULTURY — „Dzieje 
pisma” i „Wietnam” — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy Z. Zielonacłwgo „Bliski 
Wschód” — g. 15—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — foto­

JANUSZ' 
WALIGÓRA

Janusza Waligórę z racji 
pracy zawodowej i społecz­
nej (członek KP PZPR w 
Śremie i Komitetu do Spraw 
Rolnictwa, radny PRN w 
minionej kadencji) intere­
suje przede wszystkim spra 
wa powiązania nauki z 

■ praktyką rolniczą. Pragnął­
by też zmienić formy szko­
lenia agronomów gromadz­
kich (mniej teorii, więcej 
praktycznych pokazów w 
dobrych gospodarstwach).

(emp)

Statystyka lekarska 
/bZARNKÓW — Czarnkowian>e 

chętnie i dużo się leczą. Dowody 
tego dane statystyczne. h’02® 
Przyjęć i zabiegów w przycho 
niach lekarskich i punktach 'e^ 
czerskich wyniosła w r. 19®8 
55 467, a w roku 1964 — 69 38", 
tomiast w przychodniach aeny 
stycznych wzrosła z 1? 912 
19 716. (jn)

STRAŻACKIE CZYNY
KONIN. — OSP w Jarosze*1' 

cach (pow. Konin) wybudowa 
piękny garaż, zbiornik, na W° ’ 
organizuje kino, zakupiła W* 
sprzętu gaśniczego, m. in- 
ogumiony pod motopompę 1 ' 
Zorganizowała drużynę m!oL. 
żową. Natomiast OSP w Kaw 
cach istniejąca 30 lat rozbudo 
la strażnicę, w której ulokowa 
również biura GRN, GS i ^eW 
mleka.

gramy Władysława Ruta „Zag1^ 
bie Konińskie” — g. 9—13.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY lM- 
WŁOWA — chirurgia, inte]ej 
okulistyka (ul. Garbary 17> te 
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA (c”na 
mońskiego 20) obsługuje ty115®, 
terenie Poznania: wypadki u1 
ne i w miejscach publ., te ’ u; 
nagłe zachorowania w do 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lcK 
skie telefon 637-35. ,/til'WOJEW. STACJA PR " _66, 
Kościuszki nr 103), telefon 56

APTEKI: MarcinkowskieS°oC.
(czynna całą dobę). DYŻUR “ 
NY: Główna 53 i Starołęcfca 
POGOTOWIE PRACY: ZięD‘Ł 
16 i Plebańska 4.


